
Odznaczenia b. żołnierzy 
Batalionów Chłopskich
Dzień wczorajszy był kulmi 

nacyjnym momentem obcho­
dów 30 rocznicy podjęcia przez 
Bataliony Chłopskie * walki 
zbrojnej przeciwko okupanto­
wi hitlerowskiemu.

W sobotę w południe w Sali 
Kolumnowej Rady Państwa 
udekorowano odznaczeniami
państwowymi i wojskowymi 
długoletnich, zasłużonych dzia 
łączy ruchu ludowego, b. żoł­
nierzy i dowódców Batalionów 
Chłopskich, działaczy tajnej 
oświaty z okresu wojny, orga­
nizatorów zbrojnej walki z 
okupantem, a zarazem działa­
czy społecznych przodujących 
w budowie socjalistycznej Pol 
ski.

74 b. żołnierzy i działaczy 
BCh udekorowano odznacze­
niami. Krzyż Komandorski 
Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymała Zofia Solarzowa z 
Warszawy, Krzyż Grunwaldu 
III kl. otrzymał m. in. Stani­
sław Sikora z Poznania.

W Warszawie odbył się kon 
cert z okazji 30 rocznicy rozpo 
częcia walk Batalionów Chłop 
skich. Przybyli na niego: Ed­
ward Babiuch, Kazimierz Bar 
cikowski, Jerzy Łukaszewicz, 
członkowie władz naczelnych 
ZSL i SD.

Po zagajeniu uroczystości 
przez min. Stanisława Wroń­
skiego, referat wygłosił Stani­
sław Gucwa. (PAP)

Podczas spotkania w KW PZPN.
Fot. — K. Przychodzki

W październiku obchody

Uchwała Sekretariatu KC PZPR

XXX rocznicy powstania LWP

Sekretariat KC PZPR podjął uchwałę w sprawie obcho- 
rów XXX rocznicy powstania Ludowego Wojska Polskiego, 
której centralne uroczystości odbędą się w październiku br. 
— w historyczną rocznicę bitwy żołnierzy I Dywizji Pie­
choty im. Tadeusza Kościuszki pod Lenino.
Na wstępie uchwała przypo­

mina historię powstania ludo­
wych sił zbrojnych, ich znaczę 
nie i wkład w rozstrzygnięcie 
problemów politycznych, jakie 
stały przed narodem polskim

W dalszej części uchwała 
wskazuje na doniosły wkład 
Wojska Polskiego w ugrunto­
wanie i umocnienie władzy lu­
dowej w naszym kraju, zagos­
podarowanie Ziem Północnych 
i' Zachodnich, odbudowe i bu­
dowę fundamentów socjalizmu 
w Polsce.

Realizując program wytyczo 
ny przez V Zjazd partii, siły 
zbrojne PRL doskonaląc prze­
de wszystkim swój .wewnętrz­
ny organizm, przyczyniają się 
zarazem do realizacji nakreślc 
nego przez Zjazd programu in­
tensywnego rozwoju gospodar­
ki narodowej. Służą krajowi 
nie tylko swą mocą zbrojna 
lecz także myślą twórczą nau­
kowców wojskowych, nowo­
czesnymi rozwiązaniami1 tech­
nologicznymi i konstrukcyjny­
mi, pomagają gospodarce swo­
im sprzętem, konkretnym czy­
nem produkcyjnym, pracą spo 
łeczną i ofiarnym — nieraz z

osa □ a
Zachmurzenie duże z większymi 

Przejaśnieniami. Miejscami opady 
deszczu ze śniegiem lub deszczu. 
Temp. maks, od 0 st. na wscho­
dzie, około 4 st. w centrum do 
6 st. na zachodzie. Wiatry słabe i 
Umiarkowane z kierunków zacho­
dnich.

ZWM i ZMP organizacje
walki i pracy

Spotkanie w KW PZPR
Z okazji 30 rocznicy powstania ZWM i obchodzonego tak­

że w br. 25-lecia Związku Młodzieży Polskiej, w gmachu Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu odbyło się w so­
botę spotkanie sekretariatu wojewódzkiej instancji partyj­
nej z byłymi działaczami ZWM, ZMP, a także z przedstawi-
eielami obecnych organizacji
Na spotkaniu wystąpił I se­

kretarz KW PZPR Jerzy Za­
sada, który omówił m. in. do- 
rebek ZWM. Organizacja ta, 
działając u boku PPR, stała 
się pionierem walki o jedność 
idei i poczynań polskiej mło­
dzieży, stworzyła podwaliny 
pod dalszy rozwój ruchu mło­
dzieżowego w naszym kraju —

narażeniem życia pełnionym 
sprawnym wysiłkiem — w wy­
padkach nagłych potrzeb.

W końcowej części uchwała 
precyzuje główne kierunki pra 
cy ideowej i politycznej w o- 
kresie obchodów XXX roczni­
cy Ludowego Wojska Polskie­
go.Wychodząc z założenia, iz 
obchody XXX-lecia LWP po­
winny mieć powszechny i ogól 
nonarodowy charakter, uchwa­
ła podkreśla, iż patronat nad 
nimi powinien objąć OK FJN

PAP
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Rocznica niepodległości Bułgarii
3 marca naród bułgarski obcho­

dził 95 rocznice odzyskania nie­
podległości.

Kryzys walutowy
Prezydent USA Richard Nixon 

oświadczył w piątek, że nie bedzie 
żadnei nowej dewaiuacn dolara. 
Jednocześnie w Waszvngtonie po­
informowano, że na sobotę zwoła 

ne zostało spotkanie czołowych 
doradców gospodarczvch Białego 
nomu. Nie ma watniiwnsci. ze 
dvnym punktem norzadku dnia sa 
snrawv walutowe.

W niedziele w Brukseli po raz 
wtórv w ciaeti ostatnich trzech 
tygodni zbiorą sie ministrowie fi­

nansów Wspólnego Rvnku. Tym ra 
zem stawka jest znacznie większa

młodzieżowych.
w ZMP, a następnie w ZMS, 
ZMW, ZSP. ZHP i KMW.

Polska jest obecnie krajem 
— mówił I sekretarz KW — w 
którym systematycznie wzra­
sta poziom życia ludzi pracy, 
który posiada nowoczesny

Na 30 lecie ZWM

Koncert
w Pałacu Kultury

Już 30 lat mija od dni, 
gdy w okupowanej Polsce 

g w 1943 r. powstawał Zwią- 
: zek Walki Młodych, aby 
g pomóc Polskiej Partii Ro­

botniczej w walce z faszyz 
mem i w tworzeniu podwa 

>lin ustroju sprawiedliwoś­
ci społecznej w naszym kra 
ju. Natomiast po wyzwole- 

■ niu ZWM, u boku PPR, 
i przyczynił się wydatnie do 

i ugruntowania władzy ludo 
’wej w Polsce. Organizacja 
*ta zapoczątkowała tradycje 
ruchu młodzieżowego w
PRL, stwarzając żywe do 

. dzisiaj wzory działania.
Dzisiaj, 4 bm., o godz. 16 

-odbędzie się w Sali Wiel­
kiej Pałacu Kultury w Po­
znaniu koncert z okazji 

. 30 rocznicy powstania ZWM 
< jak i z okazji rocznicy u- 
tworzenia Związku w Wiel 
kopolsce. Wystąpią m. in. 
tak znane zespoły, jak: 
„Wielkopolska”, chór „A- 
rion”, „Ali Babki”, „Homo 
homini”, a także aktorzy 
teatrów dramatycznych w 
Poznaniu i piosenkarze.

(mb)

Przemysły hutnicze 
zacieśniają współpracę

3 bm. wiceministrowie: prze 
mysłu ciężkiego — Franciszek 
Adamkiewicz oraz kopalnictwa 
rud i hutnictwa NRD — Hugo 
Meiser podpisali protokół o roz 
woju współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej między
Polską i NRD w 
hutnictwa żelaza i 
metali nieżelaznych 
1976—1980. (PAP)

dziedzinie 
stali oraz 
w latach

— jak podkreślają obserwatorzy. 
EWG musi polegać tylko na włas­
nych siłach, gdyż w Waszyngto­
nie mówi sie. że obecnie kryzys 
dolara, „to problem czysto euro­
pejski”.

Światowa premiera
Z okazji 500-rocznicy urodzin 

Mikołaja Kopernika odbyła się w 
Paryżu, pod patronatem ministrów 
kultury Francji i Polski, świato­
wa premiera filmu „Koperpik”. 
Film został wyświetlony w teatrze 
„Marigny” przy Polach Elizej­
skich.

Thieu przybędzie do USA
Prezydent USA. Richard Nixon 

w dniach 2—3 kwietnia br. spot­
ka sie w swojej rezydencji w San 
Clemente w stanie Kalifornia, z 
szefem administracji sajgońskiej 
Nguyen Van Thieu.

Kat Lyonu aresztowany
Prokurator boliwijskiego okręgu 

La Paz. badajacv sprawę Klausa 
Altmanna. mieszkającego od 1952 
roku w Boliwii, wydał w piątek 
polecenie aresztowania go. Został 

przemysł, nowoczesne rolni­
ctwo i ludzi o coraz wyższych 
kwalifikacjach. Znaczny sto­
pień rozwoju osiągnął także 
nasz region, którego produkcję 
wysoko ceni się w skali kraju. 
Posiada on obecnie silną or­
ganizację PZPR, silne związki 
młodzieży, zespolone w nowo 
utworzonej Federacji. W bu­
dowie podwalin obecnej rze­
czywistości niemałe zasługi po­
niosły organizacje młodzieży 
ZWM i ZMP, stwarzając wzo­
ry jednolitego i ofiarnego dzia­
łania pod przewodnictwem 
PPR a potem PZPR.

Podczas spotkania przewod­
niczący Prezydium WRN w 
Poznaniu Tadeusz Grabski u- 
dekorował odznakami honoro­
wymi „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego” 
bvłych działaczy ZWM i ZMP'.

Ponadto sekretarz Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Poznaniu

Dokończenie na str, 2

Dobiegło kresu znaczone walką życie

Pogrzeb ofiar katastrofy 
w $

3 bm. na Cmentarzu Komunalnym na Powązkach w War­
szawie odbył się pogrzeb tragicznie zmarłego w katastrofie 
lotniczej długoletniego, ofiarnego działacza partyjnego, pań­
stwowego i społecznego, członka KC PZPR, ministra spraw 
wewnętrznych — Wiesława Ociepki.
Ceremonie rozpoczęły 'się w 

przedpogrzebowym,domu
gdzie wystawiona została tru­
mna ze zwłokami Wiesława 
Ociepki. Wartę honorową przy

Na zdjęciu: podczas ceremonii pogrzebowych.
CAF — Rosiak — telefoto

on oficjalnie uznany za zbrodnia­
rza hitlerowskiego. Klausa Bar­
bie, który w okresie drugiej woj 
ny światowej sprawował funkcję 
szefa gestapo w Lyonie. Z powo­
du niezwykłego okrucieństwa w 
tym okresie zyskał on sobie 
domek „Kata Lyonu”.

Katastrofa lotnicza
przy

Jak podaje agencja TASS mini­
sterstwo lotnictwa cywilnego 
ZSRR oznajmiło, że w sobotę 
przy podchodzeniu do ładowania 
w rejonie lotniska Szeremietiewo 
uległ katastrofie samolot pasażer­
ski bułgarskich linii lotniczych 
„Bałkan”, odbywający regularny 
rejs z Sofii do Moskwy. Załoga i 
pasażerowie ponieśli śmierć. W ce­
lu zbadania przyczyn katastrofy 
została powołana komisja minister 
stwa lotnictwa cywilnego ZSRR.

Wybory we Francji i Chile
W niedzielę, 4 marca odbywa się 

we Francji pierwsza tura wybo­
rów parlamentarnych. O 490 miejsc 
w nowym Zgromadzeniu Narodo­
wym ubiega się 3192 kandydatów, 
reprezentujących wszystkie partie 
i ugrupowania polityczne. O man-
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Wydanie A

Premier republiki Jemenu
przybył do Polski

Premier Ludowo - Demokratycznej 
Republiki Jemenu Ali Nasser Mo- 

hamed.
CAF — PI — telefoto

Wczoraj, we wczesnych go­
dzinach popołudniowych przy­
był do Polski z oficjalną dwu­
dniową wizytą premier Ludo­
wo-Demokratycznej Republiki 
Jemenu — Ali Nasser Moha- 
med. Jest to pierwsza wizyta 

trumnie pełnili żołnierze nad­
wiślańskiej jednostki MSW. 
Obok nich — rodzina zmarłe­
go: żona Alicja, trzej synowie, 
rodzice.

daty ubiegają się m. in. wszyscy 
ministrowie z premierem Pierre 
Messmerem.

W Chile zakończyła się kampania 
przedwyborcza. Ostatnie wiece 
zorganizowano w piątek wieczo­
rem. Jeden z nich odbył się na 
placu Italii, największym w sto­
licy Chile, Santiago. Jej organiza­
torem była Federacja Partii Jed­
ności Narodowej. Wybory do par- 
lafnentu odbędą się w niedzielę.

Dźwig zburzył biurowiec
W piątek, w miejscowości Bai- 

ley’s Crossroad. pod Waszyngto­
nem doszło do tragicznej katastro 
fy na budowie. Ogromny dźwig 
przewrócił się na wznoszony 23- 
piętrowy biurowiec. Kilka naiwyź 
szych pięter zawaliło sie. zabija­
jąc 6 robotników i raniąc 19,
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w naszym kraju szefa rządu 
republiki Jemenu.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie jemeńskiego gościa po­
witał premier — Piotr Jaro­
szewicz w towarzystwie człon­
ków rządu.

Premier republiki Jemenu 
udzielił na lotnisku wypowie­
dzi dziennikarzom, w której 
wyraził przekonanie, że jego 
wizyta przyczyni się do umoc­
nienia stosunków między Lu­
dowo-Demokratyczną Republi­
ką Jemenu i Polską i będzie 
okazją do zapoznania się z osią 
gnięciami narodu polskiego.

Po południu premier Ludo­
wo-Demokratycznej Republiki 
Jemenu Ali Nasser Mohamed 
złożył w gmachu Prezydium 
Rządu kurtuazyjną wizytę pre 
zesowi Rady Ministrów — 
Piotrowi Jaroszewiczowi.

Z gmachu Prezydium Rządu pre­
mier Jemenu udał się na Plac 
Zwycięstwa. Na płycie Grobu Nie 
znanego Żołnierza złożył 
opasany szarfą o barwach 
wych swego kraju.

Następnie jemeński gość 

wieniec 
narodo-

wraz
towarzyszącymi mu osobami zwie­
dził niektóre dzielnice Warszawy.

PAP

Punktualnie o godzinie 9.30 
przybyli zaciągając wartę ho­
norową członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych: Edward Gierek, 
Henryk Jabłoński, Piotr Jaro­
szewicz, Edward Babiuch, Mie­
czysław Jagielski, Wojciech 
Jaruzelski, Władysław Kru­
czek, Franciszek Szlachcic i 
Jan Szydlak.

U stóp katafalku — członko­
wie rządu, kierownictw resor­
tów: spraw wewnętrznych i 0- 
brony narodowej, przybyłe 
specjalnie na pogrzeb delega­
cje kierownictw resortów 
spraw wewnętrznych krajów 
socjalistycznych. Jest także de­
legacja górników z rodzinnego 
miasta W. Ociepki — Sosnow­
ca.

Z domu przedpogrzebowego 
trumna wyniesiona została na 
barkach oficerów Wojska Pol­
skiego. Na czele konduktu 
kompania honorowa WP. po­
czty sztandarowe, organizacji 
partyjnych i społecznych i za­
wodowych. Wraz z rodziną 
zmarłego kroczą w nim człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych, dele­
gacje warszawskich zakładów 
pracy, weterani walk o wyz­
wolenie narodowe i społeczne, 
młodzież. Obecni są szefowie 
przedstawicielstw dyplomaty­
cznych krajów socjalistycz­
nych i delegacje zagraniczne.

Nad otwartą mogiłą w Alei 
Zasłużonych żegnał Wiesława 
Ociepkę w imieniu KC ^ZPR, 
Sejmu i Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz.

Stoimy nad otwartą mogiłą 
człowieka o wielkim sercu i 
niepospolitych cechach charak­
teru — powiedział — komuni­
sty i patrioty, który z szere­
gów klasy robotniczej Czerwo­
nego Zagłębia wywiódł swój 
rodowód i jej sprawie służył 
przez całe życie. Okrutna, nie­
spodziewana śmierć wyrwała 
go spośród nas. Zginął razem 
z przebywającymi w Polsce 
członkami Komitetu Central­
nego bratniej KPCz — mini­
strem spraw wewnętrznych 
CSRS — Radko Kaśką, kie­
rownikiem Wydziału Admi­
nistracji Państwowej KP KPCz

Dokończenie na str. 2



Tragiczne wydarzenia w Chartumie Na 29000 — 14000 w terenie

Komandosi palestyńscy 
zamordowali dyplomatów Praca dla ludzi z dyplomami

, W, sobotę Wieczorem zamachowcy z grupy „Czarnego Wrze­
śnia oświadczyli, że trzej dyplomaci, ambasador amerykań­
ski Cieo Noel, charge d’affaires Kurtis Moore i belgijski char­
ge d’affaires Guy Eid nie żyją. Pozostali zakładnicy przeby­
wają wciąż w ambasadzie.
Zamachowcy zapowiedzieli, 

że wysadzą gmach w powie­
trze, jeżeli wojska sudańskie 
podejmą jakąkolwiek akcję. 
Domagają się oni1, aby oddano 
im do dyspozycji samolot i po­
zwolono odlecieć bez przeszkód 
wraz z zakładnikami.

Przywódca organizacji Wy­
zwolenia Palestyny Jaser Ara- 
Jat wystosował do prezydenta 
Nimeiri’ego telegram, w któ­
rym stwierdza, że organizacja 
jego „nie ma nic wspólnego z 
incydentem w Chartumie”.

Tragedia, do jakiej doszło w 
Sudanie, postawiła kraje arab 
skie w bardzo trudnej sytua­
cji. W gruncie rzeczy nikt nie 
spodziewał się takiego obro­
tu sprawy. Pamięta się wpraw 
dzie Monachium, ale wówczas 
uważano, że tragiczny finał 
był nie tyle wynikiem świado 
mej działalności Palestyńczy­
ków, ile nieodpowiedzialnego 
zachowania się policji zachod- 
nioniemieckiej. Tym razem, 
mimo że miejscem dramatu by 
ła arabska ambasada, i to w
jednej ze 
udało się 
finału.

Gazety

stolic arabskich, nie 
uniknąć krwawego

arabskie relacjonu-
ją szczegółowo wydarzenia, po 
zostawiając czytelnikom ich 
ocenę. Nietrudno jednak do­
strzec, że za tą skrupulatnoś­
cią w przekazywaniu relacji 
kryje się niepokój o to. jak ak 
cja zamachowców odbije się 
na dalszych losach konfliktu 
arabsko-izraelskiego.

W ostatnim okresie nastąpi­
ło ożywienie na froncie dyplo­
matycznym. Śmierć dwóch dy 
plomatów w Chartumie z pew 
nością nie ułatwi znalezienia 
wyjścia z impasu, w jakim 
znajduje się kryzys blisko­
wschodni. Wyczuł to sekretarz 
generalny Ligi Arabskiej, Mah 
ńiud Riad, który — zanim jesz 
cze rozległy się strzały w re­
zydencji saudyjskiej w Char­
tumie — apelował o niedopusz 
czenie do tragedii tłiCmacząc, 
że jeśli do niej dojdzie, skorzy 
sta tylko Izrael i że śmierć, 

Wypad! z pociągu?

11 lutego br., o godz. 7.30 na tra­
sie Czempiń — Poznań na niestrze­
żonym przejeździć kolejowym w 
pobliżu stacji PKP Iłówiec, pow. 
Poznań, znaleziony został w przy­
drożnym rowie ciężko ranny 21- 
letni Andrzej Peszela.

Istnieje podejrzenie, że poszko-
dowany jadąc pociągiem w
dniu 11. 2., pomiędzy godziną 2, a 
7 — wypad! z niego i doznał cięż­
kich obrażeń ciała.

Świadkowie, mogący dostarczyć 
jakichkolwiek informacji na ten 
temat, proszeni są o osobiste, 
względnie telefoniczne porozumie­
nie się z Komendą Powiatową 
MO, Poznań, ul. Wyspiańskiego 7, 
pokój nr 8, telefon 41-32-19.

humor i satyra

Tajemnica gitary elektrycznej.
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któregokolwiek z zakładników 
przyniesie szkodę sprawie pa­
lestyńskiej. (PAP)

ZWM i ZMP 
— organizacje 
walki i pracy
Dokończenie ze str. 2

Jan Nemoudry wręczył J. Za­
sadzie Medal Pamiątkowy z 
okazji XXX-lecia ZWM i 
XXV-lecia ZMP.

W rozmowie, jaka się odby­
ła podczas spotkania, b. dzia- 

Turystyka młodzieżowa
Składanie wieńców.

Fot. — K. Przychodzki

łącze ruchu młodzieżowego 
wspominali m. in. różne formy 
uczestnictwa ZWM i ZMP w 
ówczesnych przemianach spo­
łeczno-politycznych i gospo­
darczych kraju.

*
Po spotkaniu jego uczestni­

cy udali się na Cmentarz Bo­
haterów na Cytadeli, do Do­
mu Żołnierza oraz do dawne­
go obozu hitlerowskiego w Ża- 
bikowie. We wszystkich tych 
miejscach złożono wieńce i 
wiązanki kwiatów, aby uczcić 
pamięć młodych komunistów, 
którzy polegli w walce z fa­
szyzmem bądź z rodzimą re­
akcją. (mb)

Lawiny w Tatrach
Trwa pogodowa ..kołomyjka". 

W woj. krakowskim w sobotę pa­
dający śnieg i silne wiatry spo­
wodowały tworzenie zasp docho­
dzących do 2 metrów. Do usuwa­
nia zasp wyruszyło 100 pługów, 4 
spychacze i 125 piaskarek. Służba 
kolejowa wykryła 6 pęknięć szyn. 
W okolicy Chabówki i Poronina 
w Nowosądeckiem specjalne po­
ciągi wywoziły śnieg z torów.

Spod przełęczy Marchwiczne w 
Tatrach spadła ogromna lawina, 
która nie tylko załamała ponad 
metrowej grubości lód na jeziorze 
Morskiego Oka, ale przetoczyła 
się na drugą stronę jeziora i za­
trzymała u podnóża moreny, na 
której stoi schronisko w Morskim 
Oku. Lawina spadła również spod 
„Duchowych Kominów” koło 
schroniska Blaszyńskich w Doli­
nie Chochołowskiej zasypując dro 
gę.

Ocieplenie zwiększyło niebezpie 
czeństwo lawin we wszystkich 
partiach gór. Istnieje ono nawet 
w rejonie tras narciarskich 
Kasprowego Wierchu.

GOPR jeszcze raz apeluje do 
wszystkich turystów, którzy tu 
mają zamiar przyjechać, aby 
wstrzymali się od narciarskich wy 
padów w góry. (PAP)

Na kierunkach studiów wyższych objętych ustawą o pla­
nowym zatrudnieniu absolwentów uzyskało w ub. r. dyplomy 
magistrów blisko 29 tys. słuchaczy. Wraz z „zapóźnionymi” 
dyplomantami z lat poprzednich — łącznie ponad 32 tys. wy­
soko kwalifikowanych fachowców — powinno było podjąć 
pracę zawodową.

Bilansu ich zatrudnienia dokonało ostatnio Ministerstwo 
Pracy, Płac i Spraw Socjalnych, które ocenia sytuację w tej
dziedzinie jako najlepszą od
Do końca 1972 r. pracę zawo 

dową podjęło ponad 29 tys. u- 
biegłorocznych absolwentów 
wyższych uczelni; z tej liczby 
14 tys. osób znalazło zatrud­
nienie poza miastami wojewódz 
kimi, czyli — jak zwykło się 
to popularnie określać — w te 

renie.
Największa grupa zatrudnić 

nych (blisko 13,3 tys.) podjęła 
pracę na podstawie umów o 
stypendia fundowane, zawiera 
nych z przyszłymi pracodaw­
cami jeszcze w toku studiów;

Plenum ZG PTTK
W Warszawie odbyło się 

plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Polskiego Towa­
rzystwa Turystyczno-Krajo­
znawczego. Tematem obrad 
były zagadnienia dalszego roz­
woju działalności wśród mło­
dzieży, pracy wychowawczej w 
dziedzinie turystyki oraz za­
dań PTTK w tym zakresie — 
w świetle wytycznych VII 
Plenum KC PZPR. (PAP)

W toku śledztwa ustalono, 
że przyczyną śmierci rowe­
rzysty nie był wypadek dro 
gowy. Dowiedziono, że 
Adamczyk - bo tak nazywał 
się denat — który był posia 
daczem większej gotówki, 
został zamordowany. Moty 
wem był więc najprawdo­
podobniej rabunek. Kim są 
sprawcy?

Jest późny wieczór. Zim­
ny deszcz zacina nieustan 
nie. Korony drzew chwię 

ją się w porywach wichru. Szo 
są od strony *Herbska  w kie­
runku Konarzyc idą dwaj męż 
czyźni. Kołnierze kurtek pod­
niesione, trudno w tej pogo­
dzie rozpoznać twarze, a nawet 
sylwetki. Jeden z nich w ręka­
wie niesie metalową rurę dłu­
gości około 50 cm, owiniętą w 
bandaż. Drugi trzyma w ręku 
młotek na drewnianej, zniszczo 
nej oprawie. W pewnym mo­
mencie rozdzielają się. Idą po 
obu stronach szosy. Wokół pus 
to. Drogą przemyka tylko ja- 
kiś motocyklista, który nie ża­
łując silnika pragnie jak naj­
szybciej dostać się do celu. Kil 
kadziesiiąt metrów dalej męż­
czyźni przystają. Czają się za 
ciemniejącymi w mroku drze­
wami i czekają.

*1 Nazwiska i nazwy miejscowo 
ści zastąpione zostały fikcyjnymi*

Mija 15. a może 20 minut. 
Wtem na szosie od strony Her 
bska pojawia się rowerzysta. 
Pedałuje ciężko, stary rower 
skrzypi. Mężczyźni wyskakują 
błyskawicznie z ukrycia. Jeden 
z nich dooada rowerzystę i u- 
derza go dwukrotnie młotkiem 
w głowę. Drugi „poprawia” ru 
rą. Starszy człowiek osuwa się 
na ziemię. Rower pada obok. 
Sprawcy gorączkowo przeszu­
kują ofiarę. Rozrvwają wore­
czek z pieniędzmi i unychają 
ie no kieszeniach. Szybko! 
Szybko!

lat.
większość spośród tych stypen 
dystów (ponad 8,2 tys) pracuje 
poza miastami wojewódzkimi. 
Za pośrednictwem skierowań 
od pełnomocników do spraw 
zatrudnienia w poszczególnych 
uczelniach — pracę zawodową

W Paczkowie po 20 latach

Uznanie dla dobrej 
roboty spółdzielców

Wśród wielu rolniczych spółdzielni produkcyjnych w Wiel- 
kopolsce, które w tym roku obchodzą dwudziestolecie swego 
istnienia, RSP Paczkowo z powiatu poznańskiego należy do 
najlepszych. Spółdzielcy udokumentowali przodującą pozy­
cję swego kolektywnego gospodarstwa szczególnie wydajną 
pracą w ostatnich latach, która przyniosła im wysokie efek­
ty produkcyjne i pozwoliła na generalną poprawę warunków.
W ciągu dwudziestu lat 

wspólnego gospodarowania 
członkowie RSP Paczkowo, ra­
zem z filiami w Zamysłowie 
i Garbach dorobili 
jątku zespołowego 
ści 40 milionów 

się ma- 
warto- 

złotych,
w czym środki trwałe wy­
noszą 20 min zł. Gospodaru­
jąc na 280 ha ziemi, uzyskali 
za rok ubiegły 3,5 min zł do­
chodu ogólnego, w tym 2.8 
min zł do podziału a dniów­
kę obrachunkową w wysoko­
ści 100 zł.

Rozszerzaniu produkcji słu­
żą stale realizowane inwestycje, 
na które wydano do tej pory 15 
min złotych, a dalsze 24 min zl 
wyda się w tym roku na budowę 
5 hal do wychowu broilerów, obo- 
ry dla 180 bukatów, garaży, a
przede wszystkim na wykończe­
nie 20 domków jednorodzinnych.

O tych sprawach mówił na 
spotkaniu ze spółdzielcami 
przewodniczący Zarządu RSP 
Józef Ossowski przedstawiając 
te wyniki przybyłym goś­
ciom: członkowi Egzekutywy 
KW PZPR przewodniczącemu 
Prezydium WRN Tadeuszowi 
Grabskiemu, członkom Sekre­

CZŁOWIEK NA DRODZE13’
Nagle z gardła mężczyzny 

wydobywa się jęk: Ratunku... 
Jednocześnie od strony Herb- 
ska słychać rozmowę ludzi, 
wracających do Konarzyc z ki 
na. Jeszcze kilka uderzeń — 
na „wszelki wypadek1 po
czym sprawcy roztapiają się w 
ciemnościach...

Bień pchnął wahadłowe 
drzwi i rozejrzał się po sali. 
Była 11. Gospoda świeciła pust 
kami. Jedynie w głębi, pod 
oknem, dwóch mężczyzn sie­
działo nad półlitrówką „czys­
tej”. Stojąca przy bufecie kel­
nerka czyściła paznokcie.

Porucznik siadł przy stoliku 
i zapalił papierosa. W tym miej 
scu po raz ostatni widziano 
Adamczyka, kiedy po opuszczę 
niu zabudowań Wióreckich 
wstąpił do lokalu, aby kupić 
paczkę „Sportów”. Potem 
wsiadł na rower i wyruszył w 
kierunku Konarzyc.

— Czy pani dziś pracuje? — 
zapytał Bień.

— Przecież pan widzi — od­
powiedziała kelnerka, nadal 
kontynuując manicure. Trwało 
t0 jeszcze dobre pięć minut, po 
czym oodeszła do stolika.

burknęła— Co podać?
stereotypowo, utkwiwszy oczy 
w obrusie, na którym z powo­
dzeniem odczytać było można 
pełen jadłospis z ubiegłego ty­
godnia.

— Chciałbym zamienić z pa 
nią kilka słów. Czy pani była 
tu w niedzielę wieczorem? — 
spytał porucznik.

-*  Po pierwsze — nie. po 
drugie — nie zawieram przy­
godnych znajomości, po trze­
cie — nikt nie płaci mi za roz 
mowy, po czwarte — mam du­
żo pracy... A w ogóle co oan 
sobie myśli? Kim pan właści­
wie jest? — wystrzeliła jed­
nym tchem. 

rozpoczęło przeszło 10 tys. mło 
dych ludzi; ponad 3,8 tys. ab­
solwentów znalazło zatrudnie­
nie na podstawie umów przed 
wstępnych z zakładami pracy. 
Wreszczie ponad 1800 absolwen 
tów zostało powołanych do pra 
cy naukowo-dydaktycznej w 
uczelniach.

Bilans ten uzupełnia blisko 
1200 osób, które zwolniono z 
ustawowego obowiązku podję­
cia pracy w zawodzie lub obo­
wiązek ten im odroczono — z 
różnych uzasadnionych powo- 

(PAP)dów.

tariatu KP PZPR w Poznaniu 
z I sekretarzem Mieczysławem 
Długim, wiceprzewodniczące­
mu Prezydium PRN Andrzejo 
wi Bendkowskiemu. Za swoją 
wzorową pracę, m. in. wysokie 
przekroczenie zobowiązań w 
akcji „20 miliardów” spółdziel 
cy z Paczkowa otrzymali wczo 
raj zbiorową Honorową Od­
znakę „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego”. 
Indywidualnie taką odznakę 
przyznano brygadzistce fer­
my broilerów Helenie Strzel­
czyk. Gratulacje spółdzielcom 
złożył m. in. prezes Wojewódz­
kiego Związku RSP Stanisław 
Walendowski. (emp)

Dla bibliofilów
Nakładem „Czytelnika” ukazało 

się bibliofilskie wydanie „Puszczy 
jodłowej” Stefana Żeromskiego. 
Jest to przedruk edycji z 1926 r. 
(wyd. J. Mortkowicza) z ilustracja 
mi wg drzeworytów Władysława 
Skoczylasa. Książkę składaną ręcz 
nie czcionkami w album odbito w 
Drukarni Narodowej w Krakowie.

PAP

— Wampirem, poszukiwa­
nym za zabójstwo czterech nie 
winnych kobiet. Blondynek — 
dorzucił znacząco Bień.

Kelnerka odruchowo dotknę 
ła włosów i zaraz cofnęła się 
pod osłonę bufetu. Bień tym­
czasem wstał i wyszedł bez sło 
wa wyjaśnienia. Miał już 
swoją koncepcję. Szukał tylko 
jej potwierdzenia.

Kółko rolnicze, w którym 
pracował jeden z koronnych 
świadków, kierowca Stanisław 
Grabicki, znajdowało się nie 
opodal. Grabickiego zastał aku 
rat na podwórzu, medytującego 
nad maską „Stara”.

— Dzień dobry. Zaintereso­
wały mnie pańskie zeznania. 
Przechodziłem właśnie tędy i 
chciałem panu przy okazji za­
dać jedno pytanie. Pan prze­
jeżdżał szosą motocyklem na 
krótko przed wypadkiem. 

Zauważył pan dwóch mężczyzn, 
idących po obu stronach dro­
gi. Czy naprawdę absolutnie z 
nikim sobie pan ich nie koja­
rzy?

Grabicki zmarszczył brwi i 
odpójwiedział dopiero po dłuż­
szej chwili.

— Poruczniku, pan wie, że 
powiedziałem już wszystko, co 
wiedziałem. Gnałem wtedy na 
złamanie karku do domu. Po­
goda była podła. Czy pan w ta­
kiej sytuacji zwracałby uwagę 
na jakieś szczegóły? Cóż, tak 
na upartego mógłbym rzec, że 
jeden z nich przypominał mi 
trochę syna Kostów, Waldka.

— A czy to panu coś mówi? 
— Bień pokazał mu metalową 
rurę znalezioną przy 
kach,

— Oczywiście. To on 
kupił ją ode mnie.

zwło-

właśnie 
chyba

przed tygodniem. Potrzebował 
do motocykla.

To zeznanie wystarczyło Bie

Pogrzeb ofiar
Dokończenie ze str. 1

— Michałem Kudzejem oraz 
towarzyszącymi im funkcjona­
riuszami. Razem z gronem bli­
skich współpracowników z Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych i żołnierzami WP — 
członkami załogi samolotu.

Wszystkim, tak tragicznie 
poległym naszym przyjaciołom 
czechosłowackim i wiernym 
synom Polski Ludowej — skła­
damy głęboki hołd.

Zwracając się do najbliższej ro­
dziny zmarłego Piotr Jaroszewicz 
powiedział m. in.: „... Dzielimy z 
wami smutek i głęboki ból po 
stracie waszego męża, ojca i syna 
a naszego towarzysza walki i pra­
cy, serdecznego i nieodżałowanego 
przyjaciela. Był Wiesław Ociepka 
wybitnym działaczem partyjnym i 
państwowym, komunistą — leni- 
nowcem. Był dobrym i prawym 
człowiekiem. Takim pozostanie na 
zawsze w sercach i wspomnie­
niach współtowarzyszy i przyja­
ciół”.

Kompania WP prezentuje 
broń. Rozlega się trzykrotny 
salut honorowy. Trumna ze 
zwłokami Wiesława Ociepki 
zostaje złożona do grobu.

Mogiłę pokrywają wieńce i 
wiązanki kwiatów. Uroczystość 
kończy „Międzynarodówka”

W godzinach popołudnio­
wych na warszawskim Cmenta 
rzu Komunalnym na Powąz­
kach odbył się także pogrzeb 
pracowników MSW ofiar lot­
niczej katastrofy pod Szczeci- 
nem

Na warszawskim cmentarzu 
spoczęli: płk. Czesław Karski, 
płk. Wiesław Zajada, mjr Mie­
czysław Szumowski, mjr Wie­
sław Strzelecki, kpt. Włodzi­
mierz Wulkiewicz, i st. sierż. 
Mikołaj Tomala. (PAP)

Serdeczni opiekunowie
215 spółdzielczych zakładów pra­

cy opiekuje się szkołami, przed­
szkolami i domami dziecka w 
Poznaniu i w województwie. W 
tegorocznym konkursie WBZZ i 
zarządów okręgowych związków 
zawodowych na przodujące zakła­
dy opiekuńcze nad szkołami wzię­
ło udział 56 spółdzielni. O efektach 
tego konkursu mówili wczoraj W 
klubie „Mozaika” przedstawiciele 
Zarządu Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Spółdzielczości 
Pracy w Poznaniu i Okręgowej 
Rady Opiekuńczej nad Szkołami. 
Wyróżniono 40 spółdzielni oraz 30 
działaczy najbardziej zaangażowa­
nych w ruch współdziałania zakła­
dów pracy i organizacji związko­
wych ze szkołami, (bg)

niowi, który miał też inne do­
wody. Godzinę później Walde­
mar Kost został zatrzymany. 
Początkowo nie chciał nic mó­
wić, nie przyznawał się do ni­
czego. W końcu jednak, kiedy 
zapoznano go z zebranymi ma 
teriałami, załamał się.

— Tak. to prawda. Był ze 
mną jeszcze Wojciech Wiórec- 
ki. Tego dnia, kiedy Adam­
czyk odbierając kolejną butel 
kę mleka zagadał się z jego 
ojcem, przybiegł do mnie ze 
słowami: — Teraz, albo nigdy!

Wieczorem przeprowadzono 
rewizję w zabudowaniach Wió 
reckich. W stodole, pod sianem, 
znaleziono młotek z licznymi 
śladami krwi na drewnianej 
oprawie oraz gumowe, zabło­
cone buty (od dnia zabójstwa 
nie padało w całym powiecie!). 
Drugi ze sprawców nie usiło­
wał nawet niczemu zaprzeczać. 
Prokurator wydał nakaz aresz 
towania.

*
Waldemar Kost i Wojciecli 

Wiórecki od dawna już obmy­
ślali najróżniejsze sposoby łat­
wego zdobycia większej ilości 
pieniędzy, O tym, że ma je 
Adamczyk — wiedzieli dosko­
nale, ponieważ podczas czę­
stych wizyt u Wióreckich zda­
rzyło mu się parokrotnie powie 
dzieć o kilka słów za dużo. 
Było im nudno w Herbsku. Nie 
ciągnęła ich gospodarka, ma­
rzyli o bogatym, lekkim życiu. 
Namiętna gra w „Koziołki” i 
„Toto-Lotka” nie pozwoliła im 
urzeczywistnić planów. „WTy- 
bór” padł więc na Adamczy­
ka. Surowe kary dla obu 
sprawców — to ostateczny epi 
log tej ponurej historii przed 
sądem — zakończył swą opo­
wieść major Borucki.

ZBYSZEK KRUSZONA



UCZESTNICTWO I STYL

Gerard Górnicki: „...moje pisar­
stwo jest bliskie mojej pracy za­
wodowej — nauczycielstwu. W 
jednej i drugiej dziedzinie sta­

wiam sobie podobne cele".
Fot. — K. Przychodzki

Czym Jesf dzisiaj literatura? 
Pytanie to intryguje czytel 
ników, pisarzy, krytyków. 

Czy aktualnie pełni ona swe 
wielkie łunkcje moralne, społecz­
ne, polityczne, wiązane z nią od 
wieków? Kim jest obecnie pisarz? 
Czy nadal „inżynierem dusz"? 
Czy też jego rola społeczna jest 
inna? Jaki jest społeczny zasięg 
literatury wobec rozwoju innych, 
masowych środków informacji?

Rozmawiamy na te tematy z po 
pularnym pisarzem poznańskim 
Gerardem Górnickim, autorem po 
wieści i opowiadań, prezesem poz 
nańskiego Oddziału Związku Lite 
ratów Polskich.

— We wszystkich pana utwo­
rach — zwracamy się do rozmów 
cy — uderza wiara w niezniszczal 
ność pewnych wartości ludzkich: 
odwagi, godności, wierności prze 
konaniom, miłości itp. Niekiedy 
ma się wrażenie, te po to pan 
tak tragicznie doświadcza swych 
bohaterów, aby dowieść tej właś 
nie niezniszczalności. Czy rolę U-

Rozmawiamy z
Gerardem Górnickim

optymizm. Często sam jestem 
zaskoczony, gdy znajduje on 
wyraz w tym, co piszę. Pisarz
powinien przede wszystkim
realizować prawdę swej osobo 
wości.

Mimo to twierdzę, że wizja
człowieka, taka jak ta, którą pan 
stwarza i którą jeden z recen­
zentów pana książki „Dom na Pa 
cyfiku” nazwał romantyczną, 
mogłaby w dzisiejszej literaturze 
występować częściej.

— Chyba jako przeciwstaw­
na wizji pesymistycznej. Wizji 
degradacji człowieka.

— Właśnie! Przecież ta moda 
nadal się dzisiaj utrzymuje.
— Istotnie, nasza literatura 

w dalszym ciągu lubuje się nie 
kiedy w odzieraniu człowieka 
z człowieczeństwa. Jakie są te 
go przyczyny? Maniera, spadek 
po niektórych nurtach litera­
ckich 20-lecia międzywojenne­
go? Import obcych wzorów? 
Są też i głębsze uzasadnienia 
w kompleksach wyniesionych 
z czasów wojny.

— Przecież pan sam należy 
„pokolenia Kolumbów”?

— Urodziłem się akurat

do

W
roku 1920. Ale wojna jest dla 
mnie nie tyle doświadczeniem 
rozpaczy, co raczej dowodem 
na to, że wartości humanistycz 
ne mogą wyjść zwycięsko na­
wet z najcięższej próby. Stara­
łem się więc włączyć w ten 
nurt naszej literatury, która po 
wojnie podjęła walkę o god­
ność człowieka, poniżoną w 
czasie okupacji. W dalszym cią 
gu jednak podtrzymuję moją 
myśl, że twórca powinien być 
przede wszystkim wierny so­
bie. swoim przeżyciom, do­
świadczeniom, swojej biogra­
fii: bez względu na to, czy pi-

giej dziedzinie stawiam sobie 
podobne cele.

— Zastanawia mnie to, co pan 
powiedział o rozdrobnieniu li­
teratury. Czy nadmierna rozmai 
tość światów i technik pisarskich 
nie grozi utratą kontaktu z czy­
telnikiem?
— To chyba nie tylko poten­

cjalna groźba. Objawy zachwia 
nia kontaktu już występują. 
Niektórzy twórcy piszą książki 
dla wąskiego grona odbiorców, 
niekiedy wręcz dla krytyków, 
specjalistów. Czy nie brakuje 
nam literatury tzw. wielkiej, 
która zdobyłaby popularność 
wszystkich środowisk społecz­
nych? Niełatwo dzisiaj o lite­
racką systematykę, o wyróż­
nienie nurtów, kierunków.

— Pokusiłbym się jednak o wy 
odrębnienie pewnej cechy współ 
nej tej tak bardzo zróżnicowa­
nej literatury. Otóż uważam, że 
charakteryzuje ją ucieczka w 
stylistykę, w oryginalność języ­
kową, w estetyzm — przy jedno­
czesnej miałkości tematyczno- 
-problemowej.

— Ale za każdym razem jest 
to inna stylistyka! To prawda, 
że swego rodzaju niemożność 
ogarnięcia nieporównanie bar­
dziej niż niegdyś skompliko­
wanych problemów współczes 
nego świata pcha nieraz pisa­
rzy właśnie w ów estetyzm- w 
językowy barok. Zdaje się, że 
właśnie teren samego języka 
to dzisiaj dla twórcy stosun­
kowo łatwe pole do popisu i 
tu właśnie lokuje on swe wy­
siłki. Przyczyną tego stanu rze 
czy może być i to, że tradycyj­
ną funkcję pisarza jako „in­
żyniera dusz” przejmują coraz 
częściej różne gatunki przeka­
zu dziennikarskiego w prasie, 
radio, telewizji. Nie sądzę jed­
nak, by mogły literaturę zastą 
pić. Pozostaną chyba tylko jej 
namiastką. Nie dadzą tej pełni 
przeżycia, możliwego dzięki 
wielkiemu obrazowi powieście 
wemu. Dlatego konieczny jest 
powrót literatury do wielkich 
tematów, wielkich problemów. 
Potrzebna jest literatura za-

Remont zabytku
Ziemia olsztyńska przygotowuje 
się do wzmożonego w roku ko­
pernikowskim ruchu turystyczne­
go. Między innymi przeprowadza 
się remont połączony z rekon­
strukcją zniszczonych fragmentów 
zamku biskupów warmińskich w 
Lidzbarku, pełniącym — jak wia­
domo — funkcje muzeum. Pracu­
ją tutaj ekipy z Pracowni Konser 

wacji Zabytków w Gdańsku.
Na zdjęciu: konserwacja sklepień 
gotyckich w sali imienia Stefana 

Batorego.
CAF — fot. Moroz

teratury w ogóle rozumiałby pan sze O wojnie, czy o jakże fas- 
jako krzewienie tego rodzaju cynującej współczesności — 
wartości? Czy buduje pan w opar epOCe lotów kosmicznych, re­

wolucji naukowo-technicznej.
•—Sądzę, że społeczeństwu tej 

! epoki, zwłaszcza młodzieży, po­
trzebny jest raczej bohater li­
teracki pana, a nie modny out­
sider, samotnik, słabeusz, neura­
stenik.
— Trudno byłoby przepro­

wadzić tak zdecydowane prze 
• ciwstawienie. Polska proza 

współczesna jest zbyt zróżnico 
> wana. Nazywam to „rozdrob- 
• nieniem” technik, stylów, po­

staw pisarskich. Cóż, każdy pi 
; sarz ma prawo do własnego

ciu o nie jakiś ogólniejszy pro- 
gfiffa" zadań literatury?

— Tak bym tej kwestii nie 
stawiał. Literatura, jak i w 
ogóle sztuka, nie powinna po­
wstawać jako realizacja z góry 
przyjętego schematu. Sam nig 
dy nie zakładałem przed napi 
saniem np. powieści, że zreali­
zuję w niej takie a 
takie tezy, że dam wyraz ta­
kim a takim wartościom. Zga­
dzam się z panem, że wiara w 
wartości ludzkie jest podstawo­
wym elementem mojej twór­
czości. Jednak wiara ta jest

angażowana 
sensie, a nie 
tyzm.

—Sprawie

w tym właśnie 
ucieczka w este-

tej poświęciła' nie-

jakby głębiej ukryta w mojej świata. Jeśli o mnie chodzi, mo

dawno „Kultura” obszerną dys­
kusję „Antykolumbowie”. Co 
pan o niej sądzi?

— Dobrze się stało, że wresz 
cie podjęto w ten sposób próbę 
generalnej, krytycznej oceny 
współczesnej polskiej literatu­
ry. Nie może się ona bowiem 
spóźniać za socjalistycznymi 
przemianami w naszym życiu. 
Trzeba, jak postulowano, 
zwiększenia społecznej odpo­
wiedzialności pisarza, trzeba 
jego uczestnictwa w tym, czym 
źyją wszyscy.

osobowości. Rzekłbym nawet, je pisarstwo jest bliskie mo-
że w mojej podświadomości, jej pracy zawodowej — nau- 
Jest to jakiś instynktowny czycielstwu. W jednej i w dru-

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Człowiek nie może przez 8 
godzin dziennie ani jeść, 
ani pić, ani uprawiać 

miłości. Jedynym zajęciem,
które może wypełnić człowie­
kowi każdy dzień przez tyle 
godzin jest praca. Jest to 
myśl Williama Faulknera, wy­
bitnego pisarza, która spraw­
dza się w życiu każdego z nas. 
Jeśli więc praca jest tym, co 
wypełnia nam większość ży­
cia, co jest główną jego treś­
cią, należy zrobić wszystko, 
aby stała się także wielką 
przygodą życiową, aby była 
nie tylko źródłem, z którego 
czerpiemy środki zapewniają­
ce nam egzystencję, ale także 
środkiem, przez który realizu­
ją się nasze ambicje i aspira­
cje, z którego czerpiemy mo­
ralną satysfakcję osobistą, za­
dowolenie, dumę z osiągnięć, 
platformą zawiązywania naj­
trwalszych przyjaźni. Czy jest 
praca tym dla wszystkich? 
Oczywiście, że nie. Czy jed­
nak wszyscy czynią to, co by 
mogli, aby z pracy uczynić 
wielką przygodę życia? Niech­
że sobie odpowiedzą na to sa­
mi Czytelnicy.

Gdzie się sprawdzić?
W naszej dyskusji „Młodzi 

wobec przyszłości”, której plon 
właśnie omawiamy („Głos” z 
23 lutego i 2 bmJ praca zna­
lazła poczesne miejsce. Mło­
dzi zdają sobie doskonale spra­
wę, że uczęszczając do szko­
ły, a potem na wyższą uczel­
nię, czynią to dlatego, by wy­
uczyć się zawodu, by móc w 
przyszłości owocnie pracować. 
Stąd tyle było w ich wypo­
wiedziach krytycznej pasji, 
gdy pisali o szkole czy uczel­
ni wyższej, albowiem u jej 
podstaw leżało przekonanie, 
że obecny system szkolny nie 
zdaje egzaminu, że niezbyt 
dobrze przygotowuje do życia, 
że tak często z nim się roz­
mija. „Dlaczego tak się dzieje 
— pisała Aleksandra Sa­
mek z Poznania — że na­
szym wielkim zainteresowa­
niem prawie nigdy nie staje 
się to, czego uczymy się w 
szkołach?”

W szkołach 'jak w szkołach, a- 
le główną szansą sprawdzenia się 
w życiu powinien każdy znaleźć

w

Druga Polska 
dla młodych

sferze pracy. Tam przede wszy-
stkim realizować się będzie, ma- 
terializować wizja drugiej Polski 
przedstawiona narodowi przez par­
tię. Wizja oznaczająca nie tylko 
zbudowanie tylu to a tylu miesz­
kań, zakładów pracy, dróg itd. 
itp., ale także, „zasadniczą moder­
nizację całego życia społeczno-go­
spodarczego w oparciu o wyko­
rzystanie zdobyczy rewolucji nau­
kowo-technicznej”. (Tezy VII Ple­
num KC.)

Tę drugą Polskę budować 
będą przede wszystkim młodzi, 
ci, którzy nie ukończyli jesz­
cze 19 lat (37 procent narodu), 
ci, którzy urodzili się już w 
Polsce Ludowej (stanowią po­
łowę narodu). Będą budować 
dla siebie. I dla następnych

gdy idzie o poczucie dyscypliny 
i obowiązku, o upór w przezwy­
ciężaniu przeszkód na drodze. Nie 
są to cechy młodości. Tego właś­
nie człowiek się uczy z wiekiem. 
Ale dobrze mieć świadomość ta­
kich braków. Wtedy łatwiej je 
przezwyciężać.

i/MOBEC

pokoleń. Powinni w realizacji 
tej wizji znaleźć dla siebie 
właściwe miejsce. Tak, aby 
przeżyć okres swojej najwięk-
szej aktywności w pracy 
wielką życiową przygodę.

Życie jako przygoda
Trudno byłoby napisać,

jak

że
tak właśnie niejeden młody 
nie myśli. Przeciwnie — jest 
cechą młodości traktować ży­
cie jak przygodę. I to podej­
ście cechuje także traktowa­
nie przez młodych pracy. I tak 
np. w naszej dyskusji K a- 
zimierz W e 1 e n c z Po­
znania, pasjonujący się racjo-
nalizacją, uważa pracę 
wielką szansę wyżycia 
sprawdzenia siebie. Tyle 
przecież — jak pisał — 
zrobienia, usprawnienia,

za 
się, 
jest 

do 
aby

TT, szkolnym konkursie 
na najlepszą gazetkę 
o wyzwoleniu Pozna­

nia pierwsze miejsce przy­
padła zespołowi Ani. Znana 
z przedsiębiorczości dziew­
czynka nie namyślając się, 
zaproponowała koleżankom 
okładkę na album o Pozna­
niu za, złotych bodaj 60.

Powycinały co atrakcyj­
niejsze zdjęcia, nakleiły na 
bristol i zarobiły bardzo do­
bry stopień przy minimal­
nym wysiłku. Opisany przy­
padek zdarzył się w ubie­
głym roku. Nie wypominała 
bym go szkołom (chociaż o 
gazetkach szkolnych mam 
własne zdanie, ale o tym 
później), gdyby historia się 
nie powtarzała. Kolejna rocz 
nica wyzwolenia miasta, od 
stycznia do grudnia trwają 
Rok Nauki i Rok Koperni­
kowski.

Kuratorium już we wrze­
śniu rozesłało szkołom har­
monogram konkursów, zwią 
zanych z życiem wielkiego 
astronoma i przyznaję z za­
dowoleniem, że nie ma w 
nirr mowy o żadnych nakle 
jankach tzn. gazetkach.

Niezależnie od owych cen 
tralnych konkursów szkoły 
mają ambicje organizowa­
nia własnych imprez. Chwa 
la im, jeżeli stosują umiar 
w obchodach rocznicowych 
i pamiętają, że — dajmy na 
to — tematyka kopernikow­
ska, niezależnie od konkur-

sów centralnych i szkolnych, 
będzie omawiana na lek­
cjach języka polskiego i ma 
tematyki. Chwała, jeżeli 
czas poświęcony na obchody 
rocznicowe przyniesie mło­
dzieży korzyści wychowaw­
cze, rozszerzy zasób wiedzy.

Tymczasem najczęściej sto 
sowaną formą obchodów 
jest przygotowywanie gaze­
tek i albumów. Kiedyś nau-

„pan od matematyki" — 
zdjęcia Torunia i Frombor­
ka.

Luksusowe wydania albu­
mowe nie są przeznaczone 
dla dzieci szkolnych, zaś ta­
nich wydawnictw po 12, 75 
zł, takich jakie wydala 
„Książka i Wiedza" w serii 
„Światowida", już nie ma. 
Tanie pocztówki, wydane 
przez „Ruch”, trafią dopie-

Nie zawsze na linii

Przeciw
wycinankom

czyciele tłumaczyli się, że po 
liczbie gazetek i albumów o- 
ceniano ich pracę.

Harmonogram konkursów 
kopernikowskich przygoto­
wany przez Kuratorium 
świadczy, że kryteria ocen 
się zmieniły. Mimo to dzie­
ci (a przede wszystkim ro­
dzice) biegają po mieście w 
poszukiwaniu tanich, okolisz 
nościowych materiałów, bo 
..pani od polskiego" kazała 
przynieść konterfekt Koper­
nika (koniecznie kolorowy}.

ro do sprzedaży, jak dobrze 
pójdzie, wkrótce gdyż pierw 
szeństwo przydziałów mają 
Toruń, Bydgoszcz i Olsztyn.

Centralny Ośrodek Infor­
macji Turystycznej na poz­
nańskim Starym. Rynku przy 
gotowuje folder poświęcony 
Kopernikoyń. Księgarze są 
gotowi sprzedać każdą- pozy 
cję o Koperniku. Zaintereso 
wanie tematyką przekracza
nakłady, chociaż jak
twierdzą księgarze — wy­
dawnictw okolicznościo-

wych na Rok Kopernikow­
ski było wyjątkowo dużo, 
tak dla dorosłych jak i dla 
dzieci. Nie dopisał „Ruch" z 
tanimi pocztówkami. Co 
ma więc robić w tej sytua­
cji dziecko, któremu każę 
się przynieść coś o Koperni­
ku?

Doceniam wartość wszel­
kich pomocy naukowych, 
zdaję sobie sprawę, że w 
przedszkolu ani w pierw­
szych klasach nie można 
„truć" dzieci wykładem a- 
stronomicznym. Natomiast 
jestem przekonana, że dla 
młodzieży starszych klas sen 
sowniejsze byłoby uczest­
nictwo dajmy na to, w wy­
stawie książek i publikacji 
„Mikołaj Kopernik odkryw­
ca prawdziwego obrazu 
wszechświata" czy wystawie 
fotografii Andrzeja Kupidu- 
ry „Jego niebo i ziemia — 
szlakiem Kopernika", które 
przygotował Pałac Kultury. 
Uczestnictwo w odczytach,
prelekcjach i zdanie z
nich relacji więcej przynie­
sie pożytku niż czasochłon­
ne i kosztowne wycinanki 
do albumu i gazetek.

Jeżeli już w szkole czy kia 
sie tak bardzo je miłują, to 
niech to będą pojedyńcze e- 
gzemplarze wykonane przez 
całą klasę, a nie zadanie do­
mowe dla każdego ucznia.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

pracować lepiej, wydajniej, a 
mniejszym wysiłkiem.

Niestety, często się młodych nie 
docenia i „sporo obiecujących po­
mysłów ginie bezpowrotnie”. Ale 
w innych listach pisano, że doroś­
li patrzą na wysiłki młodych nie­
kiedy jak na dziecinadę, że wy­
siłkom tym towarzyszy nazbyt 
często niechęć i sceptycyzm. I 
czasem rezultatem jest popadanie 
w bezczynność. A nuda jest naj­
lepszym sprzymierzeńcem wszel­
kich frustracji, żeby już nie mó­
wić o różnych sytuacjach kolidu­
jących z kodeksem karnym, któ­
re też mają często swe prażródło 
w nudzie.

Młodzi muszą swoją ener­
gię, która ich rozpycha, gdzieś 
wyładować. Byłoby, oczywiś­
cie, niesłuszne nawoływać, a- 
by dokonało się to wyłącznie 
w pracy. Każdemu potrzebny 
jest dobry relaks, rozrywka. 
Znakomicie można zagospoda­
rować wolny czas turystyką i 
sportem, zaś dobra kondycja 
fizyczna pozwala też osiągać 
lepsze wyniki w pracy.

Podstawowym miejscem roz 
ładowania młodzieńczej ener­
gii powinno być miejsce pra­
cy. I coraz bardziej wychowa­
nie w naszym kraju zmierzać 
będzie do tego, aby młode po­
kolenie wyrastało w poczuciu 
potrzeby aktywności społecz­
nej, w poczuciu wysokich wy­
magań wobec siebie. Te wy­
magania zaś winny znaleźć 
wyraz w twórczym dążeniu do 
osiągania coraz lepszych re­
zultatów pracy.

Czyż trzeba młodych nawoływać 
do odwagi, do rozmachu w dzia­
łaniu, do śmiałego przezwycięż^1 
nia trudności? Chyba nie. Gorzej,

Pole do popisu
Bezczynność jest bratem 

bierności. Oba te zjawiska wy 
magają jednoczesnego prze­
zwyciężania. Młodzi ludzie 
zbyt często oczekują dokona­
nia zmian od starszych, bar­
dziej doświadczonych. A prze­
cież to ich zadaniem jest iść 
w pierwszej linii niosących 
postęp, zmieniających obli­
cze świata. Tylko samodzielne 
i aktywne włączanie się w 
nurt postępu pozwala młodym 
na samowychowanie w naj­
lepszym rozumieniu tego sło­
wa, na zdobywanie dojrzałoś­
ci i doświadczenia w przezwy­
ciężaniu trudności.

Czy mają dziś młodzi pole 
do popisu? Chyba nikt nie za­
przeczy, że istnieje teraz kli­
mat społeczny tak sprzyjają­
cy młodym jak nigdy. Grun­
towne i wszechstronne przea­
nalizowanie problemów- mło­
dzieży na VII Plenum KC 
PZPR dało też w wyniku wy­
tyczenie kierunków aktyw­
ności młodzieży. Przypomnij- 
my więc choćby kilka z nich. 
Opanowanie wiedzy z ambicją 
wnoszenia nowych wartości 
do nauki polskiej i światowej. 
Rozwijanie techniki. Kształ­
towanie i ochrona środowiska 
ludzkiego. Gospodarność i ra­
cjonalne korzystanie z wytwo­
rów pracy. Organizacja pracy 
zapewniająca maksimum efek 
tów przy minimum wysiłku. 
Kształtowanie socjalistycznych 
stosunków między ludźmi. Wy 
pełnienie właściwą treścią de­
wizy, że czas wolny nie jest 
czasem straconym.

Są to olbrzymie obszary 
działania, i ogromne możliwo­
ści zrealizowania ludzkich am­
bicji i aspiracji. Zwłaszcza dla 
młodych. Potrącano zresztą o 
te sprawy także w naszej dy­
skusji, na ogół zresztą rozu­
mując w sposób, któremu ni­
czego nie można zarzucić.

Tak więc sądzimy, że o- 
siągnęliśmy cel, który nam 
przyświecał przy rozpoczyna-
niu tej dyskusji czwartej
już rta naszych łamach dys­
kusji podnoszącej problemy 
młodzieży, po „Młodych na 
rozstajach”, „Młodych — no­
woczesnych” i „Młodych pa­
triotach”. Celem tym było no 
budzenie do myślenia o dniu 
dzisiejszym i o jutrze Polski 
w aspekcie potrzeb i aspira­
cji młodego pokolenia Pola­
ków. Jak oni widzą swój u- 
dział w budowie jutra nasze­
go kraju, swoje zadania, jakie 
problemy nurtują ich dziś i co 
chcieliby w życiu swoim i kra­
ju zmienić.

W dyskusji wyraźnie wybi­
ły się takie tematy jak obli­
cze współczesnej szkoły (śred­
niej i wyższej), samodzielność 
i samorządność młodych, sto­
sunki między pokoleniem do­
rosłych a dorastających oraz 
sprawy pracy. Wydaje się, że 
istotnie sprawy te należą do 
najważniejszych. Niechże więc 
młodzi myślą i dyskutują na
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Niezbędne jest, aby po 
wprowadzeniu nowej, 
• • stara moneta była wyco 

tana i w obiegu zabroniona, a 
wymiana jej na nową dozwo­
lona w mennicach, w stosun­
ku do istotnej wartości. Ina­
czej wszelkie zabiegi nad re­
formą monety będą daremne” 
— argumentował Kopernik 
podczas sejmiku generalnego 
Stanów Pruskich, który obra­
dował 21 marca 1522 roku w 
Grudziądzu. W cztery lata 
później północne prowincje 
Królestwa przyjęły jako obo­
wiązkową polskę stopę men­
niczą.

W 450 rocznicę sejmiku wy­
bito w Grudziądzu medal pa­
miątkowy z przeznaczeniem 
na upominki dla działaczy ko­
mitetów obchodów koperni- 
kańskich ze wszystkich konty­
nentów kuli ziemskiej. Wznie­
siono ze składek społecznych 
pomnik Mistrza Mikołaja dłu­
ta artysty rzeźbiarza Henryka 
Rasmusa. Imieniem Koperni­
ka nazwana została pierwsza 
w Grudziądzu „tysiąclatka” i 
jedno z nowych osiedli miesz­
kaniowych. Ale najwspanial­
szym darem kopernikańskim 
miasta jest pierwsze w Polsce- 
Ludowe Planetarium i Obser­
watorium Astronomiczne, 
wzniesione z inicjatywy miej­
scowego oddziału Polskiego 
Towarzystwa Miłośników A- 
stronomii w gmachu Techni­
kum Chemicznego i Elektrycz­
nego przy ulicy Janka Krasic­
kiego.

■M-
Planetarium — to rodzaj ki­

na, którego ekranem jest sufit 
kształtem przypominający ko­
pułę nieba; projektor Zeissów 
ski rzutuje nań jasne plamki 
odtwarzające konstelacje 
gwiezdne. Tu obserwator na­
tychmiast zrozumie, co to zna­
czy oś obrotu Ziemi i Świata, 
równik czy ekliptyka. Głów­
nym elementem obserwato­
rium jest ruchoma kopuła o 
średnicy 3 metrów, z otwiera­
ną szczeliną kryjąca pokaź­
nych rozmiarów refraktor po­
większający 550 razy, ten sam, 
który znajdował się pod kopu­
łą Obserwatorium Astronomi­
cznego Warszawskiego Uniwer 
sytetu. Dar Zarządu Główne­
go Polskiego Towarzystwa Mi 
łośników Astronomii. Na tara­
sie można ustawiać mniejsze 
przenośne lunety i teleskopy. O 
bok sala konferencyjno-projek

Szlakiem spod znaku Słońca (3)
MUZYKA POZNAN

Tu można uwierzyć w LUDZI BEETH07ENEM DŹWIĘCZĄCY
cyjna, fachowa biblioteka z czy 
telnią, ciemnia fotograficzna.

Młodzież może tu wzbogacać 
swą wiedzę o ciałach niebie­
skich prowadząc samodzielne 
obserwacje i doświadczenia. A 
wiedza ta jest dość spora. Wy 
starczy przejrzeć program te­
gorocznych „Dni Kopernikow­
skich’’. I tak na przykład w 
niedzielę 25 lutego uczeń klasy 
VI wygłosi referat na temat 
radioteleskopów, jego kolega z 
klasy VIII omówi promienio­
wanie kosmiczne, zaś uczeń II 
klasy technikum będzie mówił 
na temat kwazarów: Program 
poniedziałkowy jest równie bo 
gaty — uczeń klasy III liceum 
ogólnokształcącego referował 
będzie m. in. zagadnienie tzw. 
kolapsu grawitacyjnego — jed 
nej z najnowszych teorii astro 
fizyki, zakładającej istnienie 
gwiazd o gęstości jeszcze wyż­
szej niż w gwiazdach neutro­
nowych, gdy stają się „czar­
nym dołem’’, z którego żaden 
sygnał, żaden kwant promie­
niowania wydostać się już nie 
może, obecność swoją mogą 
jednak zdradzać działaniem 
grawitacyjnym. Proces kolap­
su (zapaści) polega na gwałto­
wnym zapadnięciu się materii 
pod wpływem działania sił gra 
witacyjnych ku środkowi ma­
sy. Produkcja energii podczas 
kolapsu przewyższa setki razy 
wydajność reakcji jądrowych 
na gram materii.

Próbkę tych astrofizycznych 
wyjaśnień*) podaliśmy tylko 
Po to. by udokumentować, że 
młodzi miłośnicy astronomii 
nie ograniczają się do wiedzy 
dostępnej dla wszystkich, że 
sięgają znacznie dalej.

Zaczęło się zaś wszystko od 
tego, że w roku 1968 powoła­
no w Grudziądzu oddział Pol­
skiego Towarzystwa Miłośni­
ków Astronomii, które stało 
się inicjatorem obchodów ko- 
nernikowskich w tym mieście. 
Były więc różne „Dni Astro­
nautyki”. „piątki astronomicz­
ne”, wystawy. 21 stycznia 1970 
roku powołano Społeczny Ko-
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mitet Budowy Pomnika Miko­
łaja Kopernika i Ludowego 
Obserwatorium Astronomiczne 
go. 26 lutego minionego roku 
obserwatorium otwarto. Zało­
ga Grudziądzkiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego wznio­
sła je w ciągu 7 miesięcy. Spo 
ra w tym zasługa’ władz miej­
skich i powiatowych, a nade 
wszystko takich fanatyków a- 
stronomii, jak Jerzy Szwarc, 
przewodniczący sekcji PTMA.

W księdze pamiątkowej, 
obok innych wpisów, słowa: 
„Przepiękna rzecz — autenty­
czny zapał rzeczywiście czyni 
cuda. Tu można uwierzyć w 
LUDZI”.

Wędrując uliczkami miasta 
można jeszcze napotkać tere­
ny nieuporządkowane. Naj­
brzydszy jest plac obok nad­
wiślańskich spichrzy, pamię­
tających czasy Kazimierza Ja­
giellończyka.

— W tym roku będzie tu zie 
lenieć... Wcześniej nie warte 
było robić ze względu na wy­
kopy — zapewniają ojcowie 
miasta i nie mamy podstaw 
im nie wierzyć, zaprezentowa­
li nam przecież już „grudziądz 
kie tempo”.

18 listopada minionego roku 
oddano w mieście piękny Klub 
Prasy i Książki, z czytelnią, sa 
lą wystawową (właśnie ekspo­
nuje tu swe prace bydgoski 
plastyk Waldemar Byrger). 
księgarnią. Roboty adaptacyj­
ne trwały 7 miesięcy. Obiekt 
którego można Grudziądzowi 
pozazdrościć. Podobnie jak je­
go obserwatorium. A stare spi 
chrze już własnym sumptem 
władze miasta i powiatu zaczę 
ły zamieniać na muzeum. Jest 
ich osiem czy dziewięć. Gdyby 
tak zainteresowały się nimi ta 
kie placówki jak „Turysta” lub 
„Gromada”....

To miasto, liczące obecnie 
77800 mieszkańców, jest pręż­
nym ośrodkiem kulturalnym i 
gospodarczym województwa bv 
dgoskięgo. W samym przemyślę 
pracuje tu 18 700 osób, z tego 
większość w „Stomilu”, produ 
kującym poszukiwany na ryn­
ku sprzęt turystyczny (materp 
ce, łodzie, buty na spodach kor 
konodobnych)...

Położone na szlaku koperni­
kowskim, przygotowuje się na

przyjęcie turystów. 1 maja od­
dany zostanie tu do użytku no 
wy pawilon przy basenie miej 
skim z kawiarnią, solarium i 
miejscami noclegowymi. W od 
ległym o 5 kilometrów Rudni­
ku znajduje się ośrodek kam­
pingowy i duże pole namioto­
we...

Na miejscu dawnej wieży 
zamkowej znajduje się kopiec, 
z którego roztacza się piękny 
widok na dolinę Wisły i mias­
to. Miasto ambitne, umiejące 
wykorzystać swe możliwości do 
maksimum. Jak to dobrze, że 
przed 451 laty zawitał tu Ko­
pernik ze swym rewolucjoni­
zującym ówczesny system mo 
netarny traktatem...
BOGNA WOJCIECHOWSKA
* Na podstawie art. prof. dr Wil 

helminy Iwanowskiej „Z życia 
gwiazd” — „Zycie Warszawy" z 
23 lutego 1972.

TELEWIZJA

Rzeczywiście 
panorama

„Panorama tygodnia” zastąpiła 
ukazujący się swego czasu maga­
zyn „Kraj”, który po prostu „u- 
marł na anemię”. Początkowe wy­
dania „Panoramy” też nie wróży­
ły temu piątkowemu magazynowi 
kwitnącego zdrowia, ale oto nie­
dawno nastąpił przełom. Obserwu 
ję już trzecie z kolei wydanie „Pa 
noramy”, w której rolę gospoda­
rza i prezentera pełni znany pu­
blicysta Stefan Kozicki. Nie ogra 
nicza on swej roli do poprawno- 
sztywnego wygłoszenia kwestii za 
powiadającej kolejny punkt, lecz 
stara się zawsze uzewnętrznić 
swój osobisty punkt widzenia na 
daną sprawę. Czyni to w formie 
krótkiego komentarza, nie pozba­
wionego nawet elementów dowci­
pu, jak to było w ostatni piątek w 
związku z Chlebem „o przedłużo­
nej konsumpcyjnej świeżości”. Po 
jawił się też stały felieton Woj- 
ciecha Zukrowskiego „Pod rozwa­
gę”, nie tylko bogaty w treści, ale 
także niezwykle sugestywny w for 
mie.

„Panorama tygodnia” bogata jest 
w tematy, które ludzi interesują, 
tematy, wobec których niesposób 
zachować obojętność. I to jest wiel 
kie osiągnięcie autorów „Panora­
my”. (mf)

' A i ysł^py Tatiany Nikołaje- 
yy weJ ciesz^ siQ w świecie 

zasłużoną renomą. Jest to 
bowiem nie tylko znakomita pia 
nistka, o swoistym, oryginalnym 
stylu wykonawczym, ale również 
odznacza się zdumiewającą ob- 
szernością i wszechstronnością o- 
panowanego repertuaru. Skalę 
jej możliwości obrazuje w dużej 
części szereg cyklicznych imprez, 
jakie w paru ostatnich latach Ni- 
kołajewa odbyła w Polsce. O- 
becnie jesteśmy pod wrażeniem 
cyklu recitali, obejmującego 
wszystkie 32 sonaty fortepiano­
we Ludwika van Beethovena. 
Sześć recitali przeżyliśmy już, a 
na dwa ostatnie będziemy musieli 
poczekać do początku kwietnia.

Krytyczna, choćby skrótowa a- 
naliza rezultatów pracy Nikołaje- 
wej nad tym monograficznym, ży 
wym wydaniem beethovenow- 
skich dzieł leży zupełnie poza 
moimi możliwościami. Każda bo­
wiem z wykonanych już 25 so­
nat dostarcza zbyt wiele mate­
riału do szerokiego omówienia. 
Nie chcę przez to powiedzieć, 
że odtwórcza sztuka radzieckiej 
pianistki nie posiada charaktery­
stycznych cech, dających o so­
bie znać niezależnie od tego, 
czy Nikołajewa wykonuje kom­
pozycje Beełhovena, Schuman­
na, Bacha czy też przedstawiony 
2 tygodnie temu publiczności 
Krakowa cykl 24 Preludiów i fug 
Dymitra Szostakowicza. Przeciw­
nie, sa one bardzo wyraźne i łat 
wo dostrzegalne. Wskazywanie 
ich byłoby jednak dużym uprosz 
czeniem, fałszuiącym obraz oso­
bowości artystki, bo właśnie is­
totną zaletą jej gry jest ogrom­
nie zróżnicowane podejście do 
każdej — w naszym wypadku — 
sonaty, a ściślej, do każdej iej 
części, tematu nawet. Wydaje 
nam się niekiedy, że uchwyci­
liśmy już ogólne cechy wyko­
nawstwa Nikołajewej, gdy w na­
stępnym odcinku zaskakuje nas 
ona czymś zupełnie nowym, nie 
przeczuwanym. Jest to osiągnie­
cie wysokiej miary — wynik 
współdziałania talentu i fytanicz 
nej pracy nad sobą.

Ogrom wysiłku artystki jesł tu 
sprawą oczywistą. Chcę zatem 
zwrócić uwagę i na to, że uważ 
ne wysłuchanie owej serii reci­
tali nie można bynajmniej zali­
czyć do łatwych przyjemności. 
Przyznam, że początkowo ogar­
niały mnie nawet wątpliwości co

do celowości stawiania przed 
publicznością tak trudnego za­
dania. Z biegiem czasu wątpliwo­
ści odpadały. Pojąłem, iż przez 
takie właśnie, żywe wydanie so­
nat, oprócz nieprzeciętnej pia- 
nistyki Nikołajewej, ale też dzię­
ki niej, może uwydatnić się aż 
tak wyraźnie linia rozwoju kom­
pozytora. Wręcz plastycznie u- 
kazuje się droga doskonalenia 
i dojrzewania twórczego warsz­
tatu jednego z największych kia 
syków, dotkniętego jednym z 
najtragiczniejszych losów, jakie 
zna historia geniuszy. Wyczuwa 
się i obejmuje zmysłowo jego 
nieugięte zmierzanie ku nowej, 
burzliwej epoce Romantyzmu i 
mimo całkowicie zanikającej zdol 
ności słyszenia, ciągłe poszuki­
wania i znajdowanie coraz bar­
dziej zgodnego z naturą forte­
pianu ideału jego brzmienia. 
Nasza szkolna, podręcznikowa 
wiedza o Beethovenie znajduje 
więc tułaj swoje najwłaściwsze u- 
zupełnienie.

Tatiana Nikołajewa, choć nie 
na każdym recitalu wykazała naj­
wyższą formę techniczną, potrafi­
ła przekazać nam niezwykle su­
gestywnie ową prawdę o Beetho- 
venie i zapewniła osiągnięcie 
przez nas, słuchaczy, pełni arty­
stycznego dosytu.

ANDRZEJ SATURNA

Druga Polska 
dla młodych

Dokończenie ze str. 3
te tematy dalej, już na in­
nym forum, na przykład na 
zebraniach swoich organiza­
cji?

My zaś dziękujemy wszyst­
kim, którzy do nas napisali, 
zarówno tym, którzy znaleźli 
swoje wypowiedzi na łamach, 
jak i tym, którzy ich tam nie 
znaleźli, dziękujemy też współ 
organizatorom tej dyskusji, 
czyli organizacjom młodzieżo­
wym.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

P. S. Pracuje już jury oceniają­
ce wszystkie nadesłane wypowie­
dzi (także te niedrukowane). Za 
kilka dni ogłosimy listę nagro­
dzonych. M. S.
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Poziomo: 1. dzień wolny od 
pracy obchodzony uroczyście, 
4. szelma, łobuz, 7. system 
płacy, 9. gatunek słodkiego 
wina, 10. proces niszczenia po­
wierzchni Ziemi przez czynniki 
zewnętrzne, 11. lewatywa, 12. 
klapa, fiasko, 15. obliczone na 
efekt mówienie rzeczy niepraw 
dziwych, 18. kres Arnu Darii i 
Syr Darii, 19. baran rozpłodo­
wy, 21. osłonka, otoczka, 23. re 
zydencja królewska, 25. u nie­
których zwierząt przedłużenie 
przedniego odcinka szczęki 1 
żuchwy, 27. żerdź, 28. np. kar­
nawałowa.

Pionowo:—-t. część skrzypiec 
osadzona na końcu szyjki, 2. 
przyrząd do zamocowywania 
przedmiotów podczas obróbki, 

silny wicher połączony z bu­
rzą,-4r"część domu muzułmani­
na zamieszkała przez kobiety, 
5. rodzaj ręcznego wózka na 
jednym kółku, 6. miasto na wy 
spie Kiusiu, 7. grecki bóg woj­
ny, 8. żołnierz pieszy, sługa, 13; 
złotówka włoska, pierwia­
stek chem. wykryty przez M. 
Skłodowską-Curie. 16. najdłuż­
sze pióro w ptasim skrzydle, 
17. zabawy towarzyskie. 18. ml 
nerał odporny na działanie 
ognia i kwasów, 20. wiadomość 
nieprawdziwa, 22. plon, rezul­
tat, wynik, 24. lewy dopływ

Pregoły, 25. matka bogów, 26. 
zapora na rzece.

Litery z kratek ponumerowa­
nych w prawym dolnym rogu 
— od 1—30 — utworzą hasło, 
które wystarczy nadesłać jako 
rozwiązanie zadania.

Rozwiązanie krzyżówki nr 9 
prosimy nadsyłać do 9. III. 
1973 r. Wśród czytelników, któ­
rzy nadeślą prawidłowe rozwią­
zanie pod adresem „Głos Wiel­
kopolski” Grunwaldzka 19 
60-959 Poznań, rozlosujemy 4 
bony książkowe po 100 zł każdy, 
bedące nagrodą PGL „Kozioł­
ki”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 8

Prawidłowe hasło winno 
brzmieć: „Czwartego marca od­
będzie się podwójne ciągnienie 
liczb”.

Bony książkowe po 100 zł 
każdy wylosowały następujące 
osoby:

1. Stefania Popiołek — Jano­
wiec Wlkp., Dworcowa 8, pow. 
Żnin.

2. Teresa Szmyt — P-ń, Os. 
Wielkiego Października blok 
5/O m. 15.

3. Barbara Mąkowska — P-ń, 
Skarbka 5/7 m. 1.

4. Jacek Gawlikowski — P-ń, 
Marcinkowskiego 4.

Nagrody wyślemy pocztą.
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CZYM SIĘ MEBLOWAĆ — oto pytanie, 
które w artykule pt. „Sjesta na stoją­
co” stawia w tygodniku „Kultura” Ag­

nieszka Baranowska. Autorka przeprowadza 
analizę wydatków statystycznego Polaka 
na urządzenie mieszkania, a następnie opi­
suje kłopoty, które w każdym mieście ma­
ją wszyscy ci, co pragną bądź umeblować 
nowo otrzymane mieszkanie, bądź wymie­
nić stare meble na nowoczesne. Przecho­
dząc zaś do zagadnienia podaży i popytu 
stwierdza:

„Na meble w sklepach rzucamy się sezono­
wo, w grudniu lub sierpniu, kiedy spółdzielnie 
oddają szczęśliwcom klucze do nowych miesz­
kań. Rzucamy się Ł.. w końcu wydajemy na 
meble mało — nie tylko dlatego, że nie mamy 
pieniędzy. W sklepach z meblami po prostu 
nie ma nic lub jest niewiele”.

Z samymi zaś sklepami też jest nie najle­
piej. A przede wszystkim — jak wywodzi 
autorka — brak placówek sprzedaży mebli 
z prawdziwego zdarzenia. Nawet salony w 
rodzaju stołecznej „Emilii" przypominają 
raczej składy mebli, w których trudno coś 
dobrze obejrzeć i wybrać.

„W sklepach meblarskich — pisze Baranow­
ska — mało co widać, można obejrzeć wzór, 
po własny mebel trzeba jednak jechać do ma­
gazynu. Jeżeli w sklepie nie ma tego, czego 
szukamy, dowiadujemy się, kiedy będzie. Ale 
i Centralna Informacja Meblowa dysponuje 
często tylko takim repertuarem odpowiedzi: 
„dziś nie ma, nie będzie” (...) lub „spodziewa­
my się na dniach”, „proszę się dowiadywać”.

I dalej autorka pisze:

„Sytuacja, jaka się wytworzyła ną rynku 
meblarskim nie sprzyja kulturze sprzedawa­
nia ani kulturze kupowania. Tłok, awantury, 
reklamacje, prośby, próby przekupstwa lub za­
znajomienia się z ekspedientką, meble wala­
jące się po zakurzonych podłogach sklepów, 
brak pokrowców i... Krajowe Targi Poznań­
skie z piękną ekspozycją, olśniewające wysta­
wy”.

Kłopoty kupujących meble znamy i w Po­
znaniu, który także pozbawiony jest sklepu 
meblarskiego z prawdziwego zdarzenia, a i 
wybór w tym, czym nasze sklepy dysponu­
ją, nie jest najciekawszy. Można żalem zgo­
dzić się z końcowym wywodem A. Bara­
nowskiej, która stwierdza:

„Od przemysłu meblarskiego w znacznej mie 
rze zależy, czy skończy się straszne M-3 ze 
standardowym segmentem i również standar­
dowym „zestawem wypoczynkowym”.

A od siebie dodajmy, że i to co jest do 
nabycia, powinno być sprzedawane kultu­
ralnie i w należytych warunkach.

DRUGI FRONT BUDOWLANY — Sprawa 
budownictwa jednorodzinnego od pewnego 
czasu nabrała rozmachu, przede wszyst­
kim zaś wzbudza zainteresowanie wielu o- 
bywałeli naszego kraju. Szuka się rozmai­
tych dróg dla potanienia i przyspieszenia 
tego budownictwa. Problem ten znalazł wy­
raz w artykule pt. „Jednorodzinnie nie zna-

płała nam figle. Jednym z nich jest tegoro­
czna — jakże nietypowa — zima. Do jej 
„nietypowości" nawiązuje w felietonie pt. 
„Zima stulecia na odwrót" Stefan Kozicki 
na łamach „Argumentów" Pisze on m. in.:

„Już słychać wkoło narzekanie, a płacze. Ja­
kie to z tej aktualnej antyzimy okropne klę­
ski wynikają. (...) Labiedzący katastrofiści na 
brak dowodów nie mogą narzekać. Weźmy na 
przykład — mówią — takie Zakłady Oczysz­
czania Miasta. Ich dyrektor mizernieje w o- 
czach i nie może sypiać po nocach, bo ciągle 
myśli, że chociaż w tym roku uniknie krytyki 
prasowej, to planu — choćby się nie wiem jak 
wytężał — nie wykona, więc pracownicy nie 
dostaną premii, co Zachwieje stabilnością tzw. 
stosunków międzyludzkich oraz innymi zwy­
czajnymi stabilnościami”.

RIEGU
HA5r

czy w pojedynkę" napisanym przez Ry­
szarda Swierkowskiego w tygodniku „Pers­
pektywy". Autor opisuje dzieje inicjatywy 
koszalińskiej, gdzie rozpoczęło budowę 
domków jednorodzinnych z elementów pre­
fabrykowanych, wytwarzanych z glinopory- 
tu. Relacjonując powstanie h koleje ekspe­
rymentów w Koszalińskiem, wśkazując szan­
se jego powodzenia i rozszerzenia autor 
konkluduje:

„W perspektywicznym programie budownic­
twa mieszkaniowego uchwalonym na V Ple­
num KC mówi się o potrzebie stworzenia dru­
giego niejako /rontu budowlanego w postaci 
budownictwa jednorodzinnego. Nie stanowi 
ono — jak podkreślono — „konkurencji wo­
bec budownictwa wielorodzinnego, a jedynie 
niezbędne uzupełnienie. Angażuje bowiem in­
ny typ potencjału i inne materiały”. Front 
budowlany! Czyli wielka sprawa. Eksperci na­
szego budownictwa rozważają różne warianty 
uruchomienia budownictwa jednorodzinnego 
metodą przemysłową. Szybką, opłacalną, da­
jącą domki wygodne i — tanie. Czy metoda 
koszalińska może być jednym z wzorców dla 
„przemysłówki”? Na to pytanie powinni od­
powiedzieć fachowcy”.

ILE KOSZTUJE BRAK ZIMY! — Przyroda

Dalej przytacza S. Kozicki inne przykłady 
nietypowości, np. w handlu futrami czy obu­
wiem zimowym, i tak podsumowuje swe 
wywody:

„W sumie okazuje się więc, że okropnie trud 
no. uwolnić się nam od mitu zimy — klęski, 
„zimy stulecia”. Czy tak, czy owak. Czy w 
górę, czy w dół w skali termometru. Bo ja­
koś niepostrzeżenie przyzwyczailiśmy się do 
tego, że zima (...) samoczynnie daje szereg us­
prawiedliwień. Szereg rzeczy (zarówno nega­
tywnych, jak pozytywnych) automatycznie 
niejako samym swoim istnieniem załatwia. A 
tu nagle przychodzi antyzima (...) każę mody­
fikować z góry ustalone plany. Każę od nowa 
myśleć. Od nowa wykazywać się inicjatywą. 
Nie wszyscy to lubią, oj nie wszyscy...”.

*
Warto jeszcze zwrócić uwagę na artykuł 

Andrzeja Brzozowskiego w tygodniku „Poli­
tyka” pt. „Czy nie jesteśmy zbyt zmęczeni?”, 
w którym polski filmowiec i dziennikarz prze­
kazuje obraz pierwszych dni pokoju w Hanoi. 
Natomiast „Zycie Literackie” publikuje arty­
kuł Tadeusza Robaka — „Prasa do czego po­
trzebna”?, będący opisaniem pewnej Intere­

sującej ankiety, zaś w „Literaturze” zamiesz­
czono wywiad Ewy Berberyusz z prezesem Cen­
tralnego Związku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego mgr. Stanisławem Kukuryką 
pt. „Kamienne pustynie czy ogrody?” — na te­
mat perspektyw budownictwa mieszkaniowe­
go. Odnotujmy jeszcze, że tygodnik „Funda­
menty” ogłasza wespół z „Przeglądem Techni­
cznym” akcję pt. „Jak powstaje przemysł 
mieszkaniowy?”, że magazyn studencki „itd” 
zaczą? się ukazywać w objętościach 24 stron, 
a nową szatę graficzną przybrał „Tygodnik 
Kulturalny”.

LEKTOR



t RADIO J

NIEDZIELA — PROGRAM I: 8.15 
^Po jednej piosence”; 8.30 Pora­
nek z przebojem; 9.05 Fala 73; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10.05 Dla dzie 
ci młodszych „Trzeci brat” słuch.; 
10.25 Radiowa piosenka miesiąca — 
marzec 73; 11 Konc. życzeń miłośni 
ków muz. poważnej; 12.10 „Mozar- 
tiana” gra ork. im. Manuela de 
Falli; 12.30 „Graj gracyku..,” — 
wybieramy kapele i zespoły ludo­
we; 13 Zesp. Dziewiątką — moda 
na karnawał; 13.30 Mel. przypomni 
ci film; 14 Z teatrem I Armii na 
szlaku zwycięstwa; 14.30 „W Jezio­
ranach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.2o Radiowa re­
wia rozrywkowa; 18.08 Wybitni ar 
tyści — słynny repertuar; 19 Przy 
muzyce o sporcie; 19.53 Dobranoc­
ka; 20.15 „Ta ostatnia niedziela... 
karnawału”; 21.30 Jarmark cudów; 
22.30 Od walca do charlestona; 
23.35 Od charlestona do rock’a; 0.05 
Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro 
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM Ilł 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.35 Radioproblemy; 10 
Wielkopolska niedziela; 12.05 „Mię­
sopusty rybarzowickie”; 12.35 Czy 
znasz tę książkę? — Zagadka lite­
racka; 13 Poranek symf. muz. kla­
sycznej; 14 Zgaduj zgadula; 15.30 
Teatr dla dzieci „Odejście od ksią­
żąt”; 16.15 Z księgarskiej lady; 
16.30 Konc. chopinowski z nowych 
nagrań R. Baksta; 17.01 „Fenome­
nalny słuch” — opow. Cz. Chrusz- 
czewskiego; 17.30 Muz. poważna; 
18.35 Felieton aktualny; 19 Teatr 
PR „Sprawa brzeska”; 19.45 Muz. 
poważna; 20.30 Mistrzowskie nagra 
nia, mistrzowskie wykonania; 21 
Wojsko, strategia, obronność; 21.15 
Mistrzowskie nagrania — mistrzów 
skie wykonania. Gra J. Heifez — 
skrzypce; 21.50 Mistrzowskie nagra 
nia —_ mistrzowskie wykonania 
śpiewają chóry; 22 Pozn. wiadom. 
sport.; 22.10 Sprawozd. dźw. z I-li- 
gowego meczu koszykówki męskiej 
Lech Poznań —- Wybrzeże Gdańsk; 

22.30 Parnasik; 23 Mistrzowskie na­
grania — mistrzowskie wykonania 
— Suita z baletu „Ognisty ptak”; 
23.40 Mistrzowskie nagrania — mi­
strzowskie wykonania — Muzyka 
kameralna.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30. 8.30. 12.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Spotkania z 
mistrzami rhytm and bluesa; 8.10 
Trybunał Lubelski; 8.35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Tajemnica ślepych pta­
ków » — 18 ode. pow.; 9.10 Grające 
listy; 9.35 Gdy się mówi A... aud. 
Public.; 10 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy; 11.17 Zapomniane 
koncerty fortepianowe — M. Mosz 
kowski: Koncert E-dur op. 59; 
12.05 „W obronie prawa” — Nie­
znana śmierć — słuch, dokum. J. 
Uśpieńskiego; 12.30 Między „Bobi­
no”. a „Olimpią”; 13 Tydzień na 
UKF; 13.15 Przeboje z nowych płyt; 
14.05 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia; 14.30 Przypominamy 
zespół The Artwoods; 14.45 Za kie 
równicą; 15.10 Big band i jego so­
liści — Ork. Duke’a Ellingtona; 
15.30 Reportaż — pt.: „Przygody 
Szwejka w twierdzy przemyskiej”: 
15.50 Zwierzenia prezentera: 16.15 
„Dramat językowv” — słuch. I. Ire 
dyńskiego; 16.35 W. A. Mozart: An 
dante C-dur na flet i harfę; 16.45 
Piosenki z „włoskiego buta”; 17.05 
„Tajemnica ślepych ptaków” — 19 
ode. pow.; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Muzyczne znaki Zodiaku; 18 
Lektury, lektury; 18.15 Niedzielni 
muzykanci; 18.30 Mini-max, czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki; 19.05 „Bajadera” — słuch.; J. 
Abramowa: 19.48 Muz. poczta UKF; 
20 Kazimierskie opowieści — ga­
węda; 20.10 Wielkie recitale — Ja- 
scha Heifez w TV NBC; 21.05 
„Człowiekiem jestem” — wiersze 
E. Jewtuszenki; 21.25 Płyty nasze 1 
naszych przyjaciół; 21.49 Opera R. 
Wagnera „Tannhauser”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
spół Franka Zappy; 22.20 Studio 
Teatralne Pr. III — Erie Westphal 
„Te twoje chmury”; 23.35 Przebo­
je „eon amore”; 23.50 Na dobra­
noc śpiewa Jacoues Brel.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30. 14, 19, 22.
PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 

8.05 „U przyjaciół”; 8.10 Melodie 

siedmiu stolic; 8.35 Uwertury w ryt 
mach tan.; 9.05 Ragtime po polsku; 
9.30 Słuchamy słynnych zespołów 
ludowych; 10 Publicystyka społ.- 
ekonom.; 10.08 Melodie ekranu; 
Aktualności kulturalne; 10.45 Kwa 
drans dla „Marka i Wacka”; 11 
„Górnik” — ekspres muzyczny; 
11.25 Nasz dzień powszedni; 11.30 
Małe przeboje wielkich orkiestr; 
12.20 Przyśpiewki z Ziemi Kielec 
kiej; 12.30 Koncert życzeń; 12.50 
Z operetek R. Frimla i A. Sulli- 
vana; 13.25 Radiowy Poradnik 
Rolnika; 13.35 Przeboje Pragi i 
Bratysławy; 14 Alert dla biosfery; 
14.05 Klasycy muz. rozrywk. — B. 
Bacharach; 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 „Muzyczny przewodnik po 
Polsce”; 15.05 Pieśni bez słów; 

,15.30 Listy z Polski; 15.35 Estrada 
Przyjaźni; 16.03 Tu druga zmia­
na; 16.10 „W kręgu polskiej mu­
zyki rozrywkowej” — piosenki R. 
Sielickiego; 16.30 Non-stop prze­
bojów; 17 Studio Młodych; 17.15 
„Zabawa na 102” — czyli parada 
piosenek i melodii non stop; 17.50 
Z księgarskiej lady; 18.05 Płyty z 
różnych stron — Francja 18.30 Na­
ukowcy rolnikom; 18.45 Młodzi ar­
tyści radzieccy; 19.05 Muzyka i 
Aktualn.; 19.30 Gwiazdy piosenki 
roku 1972 ; 20.15 „Mały kwiatek” 1 
inne nrzeboi" grafa zesn. instru­
mentalne; 21 Śpiewają aktorzy; 21.25 
Studio Młodych; 21.30 „Rytm, ta­
niec, piosenka”; 22.05 „Rytm, ta­
niec i piosenka”; 22.25 Co sły­
chać w świecie?; 22.30 „Rytm, ta­
niec i piosenka”; 23.15 Wieczorne 
spotkania jazzowe; 0.05 Kalendarz 
Nauki Polskiej; 0.10 Program noc­
ny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 9, 
12.05, 15, 16, 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Mozaika mu­
zyczna; 8,35 Studio młodych — ra 
diostopem po kraju; 8.45 Mel. lud. 
w oprać, artystycznym; 9 Dla kl. 
lin (jęz. polski) — Kolorowe 
listy; 9.25 Kwadrans dla Mieczy­
sława Kosza; 9.40 Tu Radio — 
Moskwa; 10 Dwa opow. Cz. Kuria 
ty; 10.20 Fr. Brzeziński — Suita 
polska op. 4: 10.40 Kobiece ARC; 
11 Dla kl. VII (jęz. polski): „Księ 
ga strachów” — słuch.: 11.35 Pos­
tęp, dom, nowoczesność — pora­

dy praktyczne ffla koMet; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku. Melodie ludowe 
Podhala — wyk. Zespół Ludowy 
PR w Warszawie; 12.30 „Czas do­
brych gospodarzy”; 13 O.I.R.T. 
Cykl; Nauka w służbie pokoju. 
Współczesna mechanika — wykład 
Aleksandra Iszlinskiego (ZSRR); 
13.20 Muzyczny non-stop; 13.35 „Na 
przykład Józef” — fragm. pow. 
Herberta Otto; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — Pieśni z Buł­
garii; 14 Więcej, lepiej, taniej; 
14.15 Ludzie, wśród których żyje- 
my; 14.35 Grają orkiestry kame­
ralne; 15 Zawsze o 15 program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
„Pieśni i tańce świata”; 16 „Alfa 
i Omega”; 17.20 Magazyn dla mło­
dzieży; 17.45 Poniedzielne rema­
nenty sport. E. Pacholskiego; 17.50 
Radioexpress”; 18 Poznański konc. 
życzeń; 18.30 „Echa dnia”; 18.40 
Sprawy codzienne; 19 Studio Mło­
dych; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Konc. symf. Wielkiej Ork. Symf. 
PR i TV; 20.22 Notatnik kultural­
ny — felieton pt.: „Labirynt świa­
ta i raj serca” (w przerwie konc.); 
20.32 d. c. koncertu; 21.24 Mel. roz 
rywkowe; 21.50 Teatr PR: „Duch 
Sinobrodego” — słuch.; 22.30 „Ope 
ra w przekroju”: „Trubadur” Giu 
seppe Verdiego: 23.40 Z muz. ka­
meralnej XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM HI: 7.30 Zawsze w 
poniedziałek J. Fedorowicz; 7.40 
Muzyczna zegarynka: 8.05 Mój ma 
gnetofon; 8.35 Dwie wersje przebo 
ju; 9 „Tajemnica ślepych ptaków” 
— ode. 19; 9.10 Espanoladas Luigi 
Bocheriniego; 9.30 Nasz rok 73; 
9.45 Bluesy B. B. Kinga; 10 Sam­
by i bossa nova bez słów; 10.15 
Odpowiedzi z różnych szuflad — 
przed mikrofonem Wł. Kopaliński; 
10.35 Między „Bobino” a „Olim­
pią”; 11.05 „Halo — tu Ramsay” 
— słuch.; 11.30 Pianiści starego 
Karlemu; 11.45 „Pamiętniki kamer 
dynera cesarza Napoleona I” — 
ode. 21; 12.25 Za kierownicą: 13 Na 
poznańskiej antenie; 15.10 Od Mis­
sisipi do Wołgi w balladzie; 15.30 
N 4- T — czyli nowoczesność i 
technika; 15.45 Gitarowe flamenca

Maniłaś de Fiata; 18 Z kompozytor 
skiej teki Carole King; 16.25 „Re- 
quiem dla Van Gogha” — śpie­
wa Cz. Niemen; 16.45 Nasz rok 73; 
17.05 „Tajemnica ślepych ptaków” 
— ode. 20; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Pisarz miesiąca — Jan Pa- 
randowski; 18 Konsonanse i dyso­
nanse — magazyn aktualn. muz.; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Wiersze śpiewane M. Pawlikow­
skie j-Jasnorzewskiej; 19.05 Pow. 
w wyd. dźw.: „Wiejski Sherlock 
Holmes” — ode. 8; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Trudny świat; 20.15 
Szlagiery z patefonu; 20.35 Blues 
wczoraj i dziś; 21 Nie czytaliście 
— to posłuchajcie; 21.20 Budapesz 
teńskie muzy kalia; 21.45 Z nagrań 
Wilhelma Kempffa; 22.08 Śpiewa 
Helena Vondrackova; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Miniatury 
poetyckie — „Zaproszenie do Ita­
lii; 23.05 Collegium musicum. Ar­
cydzieła kameralistyki — Ludwik 
van Beethoven; 23.50 Na dobra­
noc śpiewa Josef Laufer.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22.

t TELEWIZJA j

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.45 — TV Kurs Rolniczy; 8.20 — 
Przypominamy, radzimy; 8.30 — 
Nowoczesność w domu i zagrodzie; 
9 — Dla młodych widzów — Tele- 
ranek: „Galeria”, film z serii „Na 
około świata”, film „Mój przyja­
ciel Ben” (kolor), „Wizyta w Mu­
zeum Lokomotyw”, TV Klub Smia 
łych; 10.20 — „W starym kinie” 
— „Wspaniała dziewczyna”; 11.10 
— Gra Reprezentacyjna Orkiestra 
Śląskiego Okręgu Wojskowego; 
11.40 — „Przemiany”; 12.10 —
Dziennik; 12.25 — Sportowy ma­
gazyn sprawozdawczy; 13.40 — Dla 
dzieci — L. J. Kern: „Karampuk”. 
cz. V — „Prawo Karampuka”: 14 
— „Piórkiem i węglem” (kolor); 
14.25 — Film z serii „Bonanza” — 
„Narzeczona Hossa”; 15.15 — Mi­
kołaj Kopernik, cz. IV — „Dzie­
dzictwo i legenda” (kolor); 15.45 — 
„Kryteria” — felieton W. Loran­
ca (kolor); 15 — Mistrzostwa Swia 
ta w jeździe figurowej na lodzie 

(pokazy mistrzów — kolor); 17.38 — 
Wielka Gra — teleturniej; 18.20 — 
Piosenką dla Ciebie; 19.20 — Do­
branoc (kolor) i Dziennik; 20.05 — 
„Wojna i pokój” — cz. II „Nata­
sza Rostowa”, fab. film radź, (ko­
lor); 21.40 — PKF; 21.50 — Maga­
zyn sportowy; 22.30 — Koncert 
rozrywkowy z Sali Friedrichstadt 
Palast w Berlinie — program TV 
NRD (kolor).

PROGRAM U: 14.30 — Wśród la 
sów („Kowalski powinien odpo­
cząć”) — cz. n programu public.; 
14.55 — Dla młodych widzów — 
„Niezwykłe przygody Inokientija 
zwanego Kieszką” — fab. film 
radź. — cz. H (kolor); 16.05 — „Mło 
dy Teatr 71” — program public.; 
16.35 — Turniej Politechnik — wal 
czą Politechnika Poznańska z War 
szawską — II mecz finałowy; 17.35 
Filmy Kazimierza Kutza — „Mil­
czenie”: 19.20 — Dobranoc (kolor) 
i Dziennik: 20.05 — „Arabeski” — 
program pop.-naukowy; 20.20 — 
„Wieczór taneczny” — cz. I (kolor); 
21 — „Scena Młodych” — „Gilga- 
mesz”. Scen, i reż. — D. Michałow 
ska; 21.45 -r- Figury rytmiczne — 
„Wizje ulotne 1 symfonia klasycz 
na” — Sergiusza Prokofiewa.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
12.45 — TTR — Matematyka, 1. 6; 
13.25 — TTR — „Uprawa roślin”, 
1. 4; 15.20 — Politechnika TV — 
Fizyka — Kurs przygotowawczy: 
„Fale elektromagnetyczne”, cz. 
I i II; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla dzieci —: „Zwierzyniec” — w 
programie filmy z serii „Psi ży­
wot” i „Loopy de Loop”; 17.15 — 
Dla dzieci „Obserwatorium”; 
17.25 — Echo stadionu; 17.50 — 
„Każdego dnia” — rep.; 18.20 — 
Program filmowy; 18.25 — „Te­
leskop”; 1845 — Magazyn pop.-na 
ukowy (kolor); 19.20 — Dobranoc 
(kolor) i Dziennik oraz Kronika 
Zimowych Igrzysk Młodzieży Szkol 
nej w Zakopanem; 20.05 — Teatr 
TV — Federico Garcia Lorca: 
„Dom Bernardy Alba”; 21.25 — 
„Bronili domu” — reportaż; 21.55 — 
Dziennik; 22.15 — Wiadomości spor 
towe; 22,25 — Słynne arie opero­
we — śpiewa Andrzej Hiolski (ko 
lor); 23.10 — Politechnika (powt.). 
(powt.).

£Praca e Nauka
Zatrudnię krawcową do 
szycia biustonoszy, kra­
watów galanterii dziecię­
cej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37843g.

Dekarz, blacharz i pomoc 
nik potrzebny. Poznań, 
Wawrzyniaka 26 m. 8.

3786Ig

Opiekunka do chorej po­
trzebna, mieszkanie 1 u- 
trzymanie. Wyspiańskie­
go 15 m. 6, niedziela po 
godz. 14 . 387»9g

Malarzy i uczniów przyj - 
mę — chętnie z prowincji 
Edward Lewandowski, Po 
znań, ul. Podkomorska 50 
m, 1.38262g
Samodzielną pomoc domo 
wą do dwojga dzieci, 
przyjmę zaraz na stałe, 
bardzo dobre warunki. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka "19- dla*-SStOOg'/' —“■ “' ■
Galwanizera 1 szlifierza 
polemika zatrudnię. Zgło 
szenia; ul. Hetmańska 16 
m. 3 w godz. 18—19.

37384g
Doświadczony sumienny 
dozoica domu — palacz 
c.o. potrzebny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37971g.

Cukiernik potrzebny. Zgło 
szenia Jarocin, Żwirki i 
Wigury 5. 251p
Pomoc domową na 8 go­
dzin dziennie przyjmę. 
Poznań, ul. Czesława 11 
m. 4. 38155g
Zatrudnię starszą panią 
do dzieci (3 i 8 lat) z go­
towaniem na 8 godzin 
dziennie. Warunki dobre. 
Zgłoszenia ul. Libelta 5 
m. 16 w godz. 16—18.

38142g
Pracowników do monta­
żu i konserwacji instala­
cji piorunochronnych w 
woj. poznańskim przyjmę 
natychmiast. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
38039g.
Gospodarstwo rolne za­
trudni kobietę do prowa­
dzenia kuchni. Poznań, 
ul. Stanołęcka 184.

38029g
Stolarza meblowego przyj 
mg- Adres, wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37996g.

Przyjmę elektryka na pół 
etatu oraz ucznia, telefon 
443-92 godz. 7—8. 37943g
Czeladnik — lakiernik sa 
mochodowy oraz ucznia 
przyjmę zaraz. Informa­
cje Strzelecka 22/24 m. 16.

37949g

Tokarza młodego lub ren­
cistę przyjmę. Poznań, 
Źródlana 32. 38346g
Elektroinstalatorów oraz 
ucznia przyjmę, telefon 
67-36-09. 38309g
Przyjmę ucznia, Wulkani­
zacja. Garbary 93/95.

37921g
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo na stałe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38016g.
Przyjmę pomoc domową 
na 9 godzin dziennie. Po­
znań Wola, Andrzeja Ko­
py 7, tel. 466-74. 38028g

Mistrz kucharski do atrak 
cyjnego obiektu gastrono 
miernego potrzebny pożą 
dany udział. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
38101g.

Fryzjer męski potrzebny 
na stałe. Poznań, ul. Pie 
kary 7. 38112g

Fliskarz — lastrikarz po­
trzebny Motel Baranowo 
k/Poznania, ul. Granicz­
na la. 38162g

^Kunno Sprzeda?
Kupię wyrównlarkę, dob­
rą 30—50 mm. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37851g.

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość całkowicie 
składane, modele szwedz 
kie i inne modne wzory 
poleca wytwórnia Orzesz­
kowej 13. 38064g

Sprzedam dom gospodar­
czy mieszkanie, garaż 
możliwość hodowli. Stę­
szew, ul. Laskowa 37.

37922g

Sprzedam fortepian mar­
ki J. L. Duysen — Ber­
lin Strzelecka 22/24 m. 16 
godz. 16—18. 37950g

Sprzedam Warsztat Tele- 
Radiomechanlcziny w dob­
rym punkcie Poznania 
lub tylko wyposażenie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38608g.
Sprzedam mierzwę kurzą, 
Poznań, Leonarda 16a. 
____________________ 37988g 
Sprzedam zakład fryzjer­
ski w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” - Grunwaldzka 49 
dla 38661g._______________
Przepiórki — nioski sztu­
ka 25 zł, sprzedaję. Poz­
nań, Leszka 52, tel. 712-87. 

38078g
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów w torfie „Poten­
tat” 1 „Zelandia*’ Poznań 
— Szczepankowo, ul. Roś­
linna 6. . 37806g

Sprzedam pomidory Re- 
vermun, Eurocros Luboń, 
tel. 51. 38329g

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych Po­
znań, Winogrady, Pszczel 
na 22. 37945g

• Samochody
Fiat 125 P, wersja ekspor­
towa sprzedam. Jaworski 
Dzierżyńskiego 30 m. 7.

38832g

Sprzedam Warszawę 204. 
Stan dobry, oglądać Par­
king, ul. Kościuszki godz. 
14—16 . 38707g

Warszawę 223, 1972 — po 
małym przebiegu zamie­
nię na Fiata 125 P, lub 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
383 58g.

Sprzedam Trabanta z 1971 
r., przebieg 17 tys. km. 
•wyposażony w radio i za 
pasowy komplet opon ce 
na 70 tys., tel. 421-26 w 
godz. 16—20. 387Olg

Renault — 10, rok 1965, 
przebieg 78 tys. stan b. 
dobry — sprzedam. Po­
ważne oferty z podaniem 
ceny. Biuro ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
38721 g.

Fiat 125 P premia PKO, 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38081 g.
Sprzedam samochód Ford 
Custon z częściami, tel. 
443-92, godz. 7—8. 37944g
Sprzedam Trabanta 601, 
Poznań — Winiary Do- 
brzyckiego 21, godz. 16—18.

38094g
Prosimy producentów 1 
dostawców o złożenie 
ofert na części, zespoły 1 
podzespoły na dostawy 
dla odbiorcy: Stacja 
Obsługi Samochodów 
„CEMA”, imż. M. Ciesiel­
ski, Poznań, ul. Czecho­
słowacka 110 — tel. 202-91.

37901g
Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO, tel. 523-44, od 
godz. 16—20. 38134g
Fiata nowego 125p (PKO) 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
38184g._____   
Pick-up zamienię na War­
szawę nowy typ lub sprze 
dam, tel. 605-75 . 3832»g
V W 1200 — czarny po 
kapitalnym remoncie Mo­
stowa 25, 16—18. 38317g
Skodę 1000 MB sprzedam, 
rok produkcji 1968, ciem­
no zielona. Poznań, Ja­
nickiego 16 m. 1. 38419g.

»» Lokale
Przyjmę panów na pokój. 
Szamocińska 15 przy 
Leszczyńskiej godz. 16.

37866g
Pani z 2-giem dzieci (10 
i 11 lat) poszukuje poko­
ju umeblowanego w śród 
mieściu na okres jednego 
roku, najchętniej u oso­
by, która mogłaby zaopie 
kować się częściowo dzieć 
mi łącznie z częściowym 
wyżywieniem, na bardzo 
dobrych warunkach. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38708g.

Trzypokojowe, centrum 
stare budownictwo żarnie 
nię na dwupokojowe. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 3554<lg.
Przyjmę na pokój 2 stu­
dentki wiadomość, Bruna 
76 — Swierczewo. od
godz. 15—22. 37954g
Małżeństwo członkowie 
spółdzielni, poszukuje 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37981g.
Pełnokomfortowy pokój 
dwuosobowy wynajmę 
najchętniej studentom 
Bednarska 4 (przecznica 
Szamarzewskiego).

38577g

e Nieruchomości
Domek jednorodzinny wy 
łączony z ogrodem w 
Swarzędzu sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 37876g. 

Sprzedam działkę na let­
nisku Boszkowo, Leszno, 
tel. 27-15. 37362g

Sprzedam gospodarstwo 
9 ha. Granówko, nr 28 
pocz. Granowo, pow. No­
wy Tomyśl. 37849g
Dom jednorodzinny z wy 
godami z małą szklarnią 
lub bez w Poznaniu sprze 
dam. Oferty Poznań, Dą­
browskiego 305. 38245g
Sprzedam działkę 780 m‘ 
z prawem budowy przy 
granicy Poznania. Wiado­
mość Suchylas ul. Bogu­
sławskiego 2. 38044g
Sprzedam 1/4 domu bliź­
niaczego na Grunwaldzie, 
komfortowe dwapokoje' 
ż prźynależnościami i te­
lefonem, 3 minuty od 
tramwaju. Ewentualnie 
mogę przejąć mieszkanie 
M-2. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37751g.
Sprzedam gospodarstwo 5 
ha, 14 km od Poznania — 
.dobra komunikacja. Infor 
macje tel. 507-32. 38122g

ETO PU

tW dniu 2 marca 1973 r. zakończył swe pra­
cowite życie, po długoletniej chorobie w 

wieku lat 87, opatrzony Sakramentami św„ nasz 
ukochany ojciec, brat, wujek, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

WALENTY KOLIŃSKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 marca br. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia w smutku pogrążo^na

tDnla 3. III. 1973 r. zmarł nagle nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW TERLECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6. HI. 1973 r. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną 

Poznań, ul. Wyspiańskiego 11/8.

Poznań, Modra 19.
RODZINA

38866g tW dniu 2 marca 1973 r. odeszła niespodzie­
wanie moja najdroższa żona, nasza ukocha-

na mamusia, śp.

Dnia 3 marca 1973 r. zmarł w wieku 84 lat 
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie się 6 

14.15 na Junikowie.

W smutku pogrążana

JABŁECKI
marca 1973 r. o godz.

Czwartaków 32.
żona z rodziną

38843g

+ ' Dnia 2 marca 1973 r. zmarła po długiej cho- 
' robie, przeżywszy lat 62, moja najukochań­
sza matka, śp.

MAGISTER FARMACJI

KAZIMIERA KRÓLAK
z domu Wisławska

KAZIMIERA MAĆKOWIAK
z domu Zefirjan

tDnla 2 marca 1973 r. odszedł od nas na zaw­
sze opatrzony Sakramentami św. nasz naj­

droższy, najlepszy i najtroskliwszy 
dziadziuś, brat, teść i szwagier,
lat 63

mąż, tatuś, 
przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 marca 1973 r. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
syn i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 4 marca br. 
o godz. 15, na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań — Piątkowo, ul. Kasztanowa 29. 38857g

JÓZEF BIEDKA
o czym w głębokiej żałobie 

zawiadamiają
pogrążeni

żona z dziećmi, wnukami 1 rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 marca 1973 r. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, ul. Jaworowa 49 m. 4.

4- W dniu 2 marca 1973 r. zasnął w Bogu w 
' wieku 85 lat, nasz drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

CZESŁAW CYRANKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się 6 marca 1973 r. o godz. 
13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w głębokim smutku
żona, syn, synowa i wnuki

Poznań, Gwardii Ludowej 20 m. 1, Jelenia Góra. 
38847g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 marca 1973 r. odeszła od nas namaszczo­

na Olejami św. nasza ukochana matka, teścio­
wa i babunia

MARIA JANUSZ
z domu Madalińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
5 marca 1973 
nikowskim.

W smutku

r. o godz. 12.30, na cmentarzu ju-

pogrążeni
synowie, synowe 1 wnuki

Poznań, ul. Grobla 27a m. 9. 38828g

4« W dniu 3 marca 1973 roku, zmarł opatrzony 
• Sakramentami św. w wieku 71 lat, mój dro­
gi mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek 
i brat, śp.

JÓZEF RYBARCZYK
emerytowany kierownik szkoły podstawowej 

w Dębem, pow. Czarnków.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 marca 1973 

roku o godz. 14 na cmentarzu w Poznaniu, na 
Miłostowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w tym 
samym dniu o godz. 15 w kościele św. Rocha.

O bolesnej stracie zawiadamia stroskana
1 RODZINA

Poznań, Osiedle Piastowskie 29 m. 28. 38835g
Za udział w pogrzebie naszego ojca

MICHAŁA MICHALAKA
i złożone wyrazy współczucia 

rodzinie, przyjaciołom, znajomym, kierownic­
twu 1 współpracownikom Zakładów „Herbapol” 
Przedsiębiorstwa Upowszechnienia Prasy i Książ­

ki, za okazaną pomoc i życzliwość
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają
córka 1 syn

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
mojemu najdroższemu mężowi i naszemu ko­
chanemu tatusiowi, śp.

ALFONSOWI BIELIŃSKIEMU 
wyrazy współczucia oraz liczne złożone 

kwiaty i wieńce

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają

Poznań, Dąbrowskiego 94 m. 14. 38661g żona i dzieci
38474g

MACIEJA STEMPNIEWICZA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Wszystkim, którzy okazali nam tyle pomocy 
i serca w czasie choroby naszego ojca oraz tym, 
którzy uczestniczyli w pogrzebie

JANA BIEGAŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Wszystkim Przyjaciołom 1 Znajomym za prze­
słane wyrazy współczucia, kwiaty oraz udział 
w pogrzebie

składa
RODZINA

3841Ig

składają
DZIECI

38854g

38865g

składam tą drogą serdeczne podziękowanie

Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie 
mojej matki, śp.

SYN
38754g

BALBINY KAŻMIERCZAK

UMBREITA
PODZIĘKOWANIE

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie, 
złożyli kwiaty i przekazali wyrazy współczu-
cia z powodu śmierci, 

A D W

JÓZEFA
SERDECZNE

śp.
O K A T A

składa 
żona z rodziną
'■ _______ 38414g

Wszystkim, którzy okazali nam wyrazy współ­
czucia i za udział w pogrzebie mego ukocha­
nego męża, naszego ojca, teścia 1 dziadka, śp.

LEONA MICHALEWICZA
składam w imieniu rodziny

Leszno, ul. Reja 30.

SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ 
Ks. Czesław Michalewicz

38767g

Kolegom 1 pracownikom cywilnym Szpitala 
Wojskowego, pracownikom Wojewódzkiej Przy­
chodni Specjalistycznej, kierownictwu i pra­
cownikom CWZS w Krynicy, dyrekcji, koleżeń­
stwu i młodzieży IX Liceum Ogólnokształcącego, 
przyjaciołom, sąsiadom i znajomym serdeczne 
podziękowanie za wyrazy współczucia oraz 
udział w pogrzebie naszego ukochanego męża 
i ojca, śp.

dr. nułk. ANASTAZEGO
JANA WROŃSKIEGO

składają
żona 1 córka a rodziną
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Piłka ręczna

Remis Grunwaldu 
w Szczecinie

Pogoń zaprzepaściła szanse na 
wygranie tego spotkania, nie wy­
korzystując w ostatnich sekundach 
rzutu karnego. Najwięcej bramek 
dla Pogoni zdobył Hundert — 6. 
dla Grunwaldu Kozłowski — 5.

Rozegrany w Szczecinie pierwszo 
ligowy mecz piłki ręcznej męż­
czyzn pomiędzy tamtejszą Pogonią 
a Grunwaldem (Poznań) zakończył 
się wynikiem remisowym 15:15. 
(7:8).

Gwardia (Opole) — Spójnia 
(Gdańsk) 23:26 (12:12).

Sparta (Kat.) — Śląsk (Wr.) 15:15 
(1:7).

GKS (Wybrzeże) — Stal (Mielec) 
16:16 (6:9).

Anilana (Łódź) — Pogoń (Za­
brze) — 19:17 (12:8).

I LIGA KOBIET
Wanda (N. Huta) — . Sośnica 

17:19 (12:7).
AKS (Chorzów) — AZS (Wro­

cław) 12:13 (5:5).
Otmęt (Krapk.) — Pogoń (Szcz.) 

17:12 (7:4).
Ruch (Chorzów) — Skra (W-wa) 

16:11 (7:6). (ot)

Derby Poznania 
wygrali akademicy
Mecz o mistrzostwo II ligi piłki 

ręcznej dwóch zespołów męskich 
Poznania, AZS i Energetyka miał 
bardzo ciekawy przebieg. Gra by­
ła ostra, lecz nie brutalna. Przez 
cały czas, niemal do końca spot­
kania prowadzili Energetycy. AZS 
przy stanie 14:14 przełamał opór 
swego przeciwnika i zdobył dwie 
dalsze bramki, kończąc pojedynek 
zwycięsko w stosunku 16:14 (7:7).

Piłkarze Energetyka zagrali w 
końcówce zbyt nerwowo, co sta­
ło się przyczyną porażki. (p)

Pewne zwycięstwo 
piłkarek Tarnowa

W meczu o mistrzostwo II ligi 
piłki ręcznej kobiet zespół MDK z 
Tarnowa wygrał pewnie z druży­
ną poznańskiego Przemysława 
24:11 (13:4). Po zmianie stron tar- 
nowianki znacznie zwolniły tem­
po gry, mając zresztą, po ostatnim 
zwycięstwie nad Cracovią zapew­
niony awans do ekstraklasy, (p)

KTO Z KIM 
GDZIE

NIEDZIELA
Godz. 10 — Pływackie mistrzo­

stwa Akademii Rolniczych. 
Pływalnia przy ul. Chwiałkow- 
skiego.

— Bieg po zdrowie. Zbiórka na 
przystani PTW „Tryton” przy 
ul. Piastowskiej oraz na stadio­
nie AZS przy ul. Pułaskiego.

Godz. 11 — Lech — Arka Gdynia. 
Towarzyski mecz piłki nożnej. 
Stadion na Dębcu.

— Mistrzostwa okręgu w biegach 
przełajowych. Tor na Woli.

— Olimpia — Górnik Jastrzębie. 
Mecz bokserski o mistrzostwo 
II ligi. Sala przy ul. Promieni­
stej.

— Przemysław — MDK Tarnów. 
Mecz piłki ręcznej kobiet o 
mistrzostwo II ligi. Sala przy 
ul. Marcelińskiej.

Godz. 13 — AZS Poznań — Ener­
getyk Poznań. Mecz piłki ręcz­
nej mężczyzn o mistrzostwo II 
ligi. Sala przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 17 — Lech — Wisła Kraków. 
Mecz koszykówki kobiet o mis­
trzostwo I ligi. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Godz. 19.30 — Lech — Wybrzeże 
Gdańsk. Mecz koszykówki męż­
czyzn o mistrzostwo I ligi. Sala 
przy ul. Chwiałkowskiego.

Liderzy tracą punkty w Poznaniu
Niespodzianki w ekstraklasie koszykówki

Rozgrywki ekstraklasy koszykarskiej weszły w decydującą fazę. 
Mimo, że do zakończenia rundy rewanżowej pozostało już niewiele, 
nadal tak wśród kobiet jak i wśród mężczyzn nie ma zdecydowanych 
liderów, Entuzjaści tej dyscypliny nie mogą jednak narzekajć na 
brak emocji. We wczorajszych spotkaniach zanotowaliśmy kolejne nie­
spodzianki.
W ekstraklasie _ koszykówki ko­

biet najważniejsze mecze rozgry­
wane są w Poznaniu i Łodzi. A 
oto krótkie relacje z tych spot­
kań.

LECH — WISŁA 64: 57 (37:25)
Nie zawiedli się wczoraj sympa­

tycy koszykarek Lecha, chociaż w 
przedmeczowych horoskopach nie 
typowano tak efektownego zwy­
cięstwa nad krakowską Wisłą.

Kolejarki od początku spotkania 
narzuciły szybkie tempo, obejmu­
jąc zdecydowanie prowadzenie. 
Sprzyjała temu nie najlepsza gra 
zawodniczek Wisły, które wyraź­
nie zagubiły się, szczególnie w o- 
bronie (niecelne rzuty, podania). 
Sytuacja uległa zmianie w mo­
mencie wejścia na boisko Ogłoziń- 
skiej, która celnymi rzutami wy­
kańczała akcje inicjowane przez 
swe koleżanki.

Nie na wiele to się jednak zda­
ło, gdyż bardzo dobrze dyspono­
wane wczoraj lechitki na każdy 
atak odpowiadały natychmiastową 
ripostą. W rezultacie, pierwsza po­
łowa zakończyła się 12 punktową 
przewagą Lecha.

W drugiej części meczu obraz 
gry nie uległ zasadniczej zmianie. 
Poznanianki potrafiły nawet zwięk 
szyć przewagę, w końcówce jed­
nak opadły z sił i coraz częściej 
do głosu dochodziły zawodniczki 
gości.

W sumie’ było to jedno z najlep­
szych spotkań rozegranych przez 
koszykarki Lecha w tym sezonie. 
Podkreślić należy dobrą grę po- 
znanianek w obronie, co przecież 
nie było zazwyczaj ich najsilniej­
szą bronią.

Punkty zdobyły, dla Wisły: Wój­
ta! 14, Rogowska 10, Ogłozińska 8, 
Kaluta i Berzniak po 7, Wyka 6, 
Guzik i Starowieyska po 2 Bie- 
sikierska 1.

Dla Lecha: Fromm 20, Stróźyna 
15, Wasielewska i Mnich po 14, Ko­
walska 1.

ŁKS — OLIMPIA 84:66 (43:35)
Tylko w pierwszych 2 minutach 

poznanianki prowadziły 3 punkta­
mi, potem ŁKS szybko wyrównał 
i objąwszy prowadzenie nie od­
dał go już do końca meczu. Naj­
lepszą zawodniczką w drużynie 
Olimpii była Gąsiorowska.

Najwięcej punktów dla ŁKS zdo 
były Marciniak 19, Michalak 16, 
Smoleńska 15. Dla Olimpii: Gąsio­
rowska 21, Mańczak 17.

SPÓJNIA GDAŃSK —
AZS POZNAŃ 86:69 (33:42)

Poznanianki utrzymywały pro­
wadzenie w tym meczu aż do 30 
minuty, dopiero doskonała koń­
cówka Spójni, przyniosła Gdań- 
szczankom zwycięstwo.

Najwięcej punktów dla AZS-u 
zdobyły: Wojtkowiak 27, Jabłońska 
14, Budych i Jedynak po 10.

Szachy
Ereńska druga

W Grudziądzu zakończyły się 
wczoraj Indywidualne Szachowe 
Mistrzostwa Polski na 1973 rok. 
Uczestniczyło w nich dwanaście 
czołowych zawodniczek krajo­
wych. Walka o pierwsze miejsce 
trwała do ostatniej chwili. Bronią­
ca tytułu poznanianka Hanna 
Ereńska — Radzewska mimo b. do­
brego finiszu nie zdołała wyprze­
dzić b. mistrzyni Polski Anny 
Jurczyńskiej z „Avii” Świdnik. 
Ostatecznie kolejność 3 pierwszych 
miejsc była’ następująca: 1. Jur- 
czyńska 9 pkt. 2. Ereńska — Ra­
dzewska 8,5, 3. Radzikowska 7,5.

(nt)

AZS Warszawa — Polonia War­
szawa 59:58 (38:32).

Najważniejsze w tej kolejce 
spotkania, w koszykówce męż­
czyzn, toczyły się w Poznaniu, 
Krakowie i Wałbrzychu.
LECH — WYBRZEŻE 60:58 (30:28)

Koszykarzom poznańskiego Lecha 
udał się rewanż za porażki ponie­
sione w pierwszej rundzie w 
Gdańsku. W sobotę odnieśli oni 
niewysokie, dwupunktowe zwycię­
stwo nad przodownikiem tabeli, 
GKS-em Wybrzeże.

Nie był to ładny mecz. Wysoka 
ranga spotkania spowodowała że 
zawodnicy obydwu drużyn wyszli 
na parkiet bardzo usztywnieni i 
chyba trzy minuty minęły zanim 
zdobyto pierwsze punkty. Uzyska­
li je Kostencki i Chojnacki. Ko­
szykarze Wybrzeża jednak, w wy­
niku kilku składnie przeprowa­
dzonych akcji, objęli prowadzenie. 
Zresztą prowadzenie w pierwszej 
połowie obejmowała raz jedna raz 
druga drużyna, żadnej nie udało 
się zdobyć większej przewagi.

Dopiero w ciągu kilkunastu mi­
nut gry w drugiej połowie, pozna­
niacy dali koncert gry. Szczegół-

'dalekopisem
. .. - -- -- • - i

ZWYCIĘSTWO MŁODYCH 
PIŁKARZY

Reprezentacja Polski juniorów 
w piłce nożnej pokonała w stoli­
cy Węgier jedenastkę juniorów 
Budapesztu 4:1 (1:1).

HOKEJ — I LIGA
Naprzód (Janów) — KTH (Kry­

nica) 12:3.

Łucznictwo

Rekord Polski
Szymańczyka

Po raz pierwszy rozegrano halo­
we, łucznicze mistrzostwa Polski. 
Zawody odbyły się w hali w Prze­
myślu. Uczestniczyło w nich oko­
ło 60 łuczników, członków kadry 
seniorów i juniorów. Z czołówki 
zabrakło jedynie Szydłowskiej, 
która startowała w tym czasie na 
zawodach w Monachium.

Barw Wielkopolski broniło pię­
ciu reprezentantów, wszyscy z 
poznańskiej Surmy. Strzelano w 
konkurencji Ł—2 B, na odległość 
2 x 50 plus 30 m.

Wśród seniorów, Wojciech Szy- 
mańczyk ustanowił na odległość 30 
m, halowy rekord Polski, wyni­
kiem 340 pkt. (Identyczny wynik 
uzyskał Szymańczykj na otwartym 
torze w 1969 r.), a w wieloboju, 
Ł—2 B, miał 1255 pkt.. zajmując 
drugie miejsce za Janem Popowi­
czem (Resovia) — 1273 pkt. Drugi 
w tej konkurencji zawodnik Sur­
my — Janusz Waśkowiak, zajął 
piąte miejsce, rezultatem 1227 pkt.

Kornelia Suss (Surma), najmłod­
sza uczestniczka zawodów, w ry­
walizacji z renomowanymi senior­
kami, wywalczyła ósmą pozycję z 
wynikiem 1167 pkt. W swej kate­
gorii wiekowej zajęła ona drugie 
miejsce.

Wśród seniorek triumfowała El­
żbieta Prusak (Łączność Warsza­
wa). Pozostali poznaniacy, Anna 
Gacek i Jan Bentkowski zajęli 
miejsca w drugiej dziesiątce, (p) 

nie wyróżniał się Durejko, który 
rozegrał wczoraj jedno ze swych 
lepszych spotkań. Celne rzuty te- ' 
go zawodnika z każdej nieomal 
pozycji, bardzo dobra gra*, w obro­
nie, pozwoliły Lechowi uzyskać w 
27 minucie 13 punktową przewa­
gę. „Gdańscy Korsarze” wykorzy­
stali jednak kilkuminutowy prze­
stój w zespole gospodarzy i od­
robili straty, obejmując na 2 mi­
nuty przed końcem spotkania, pro­
wadzenie — 57:55. Dramatyczny 
przebieg miały ostatnie sekundy 
wczorajszego meczu, odporniejsi 
jednak byli lechici i im właśnie 
przypadło w udziale niewysokie, 

lecz jak najbardziej zasłużone zwy 
cięstwo.

W sumie spodziewaliśmy się ład­
niejszego widowiska. W zespole 
gości podobali się Jargiełło 1 No­
wicki, najlepszym zawodnikiem na 
boisku był jednak Durejko.

Punkty zdobyli, dla Wybrzeża: 
Nowicki 18. Jargiełło 14. Nowak 12.

Cegliński i Mikulski po 6 oraz Le- 
cyk 2.

Dla Lecha: Durejko 22, Pawel- 
czak 12, Kostencki 11 Paul 6, Ce­
gielski 5 i Chojnacki 4.

Lublinianka — Wisła 74:71 (30:33).
Górnik (Wał.) — Resovia 86:66 

(48:38).
Śląsk (Wr.) — Pogoń (Szcz) 76:52 

(32:32).
Polonia (W-wa) — AZS (W-wa) 

78:73 (37:40).

GKS (Tychy) — Pomorzanin (To 
ruń) 7:3.

ŁKS — Legia 6:3.
Polonia (Bydg.) — Podhale (N. 

Targ) (5:8).
Baildon (Kat.) — GKS (Kat.) 2:2.

KAWULOK WICEMISTRZEM
W drugim dniu narciarskich mi­

strzostw Europy juniorów w kon­
kurencjach klasycznych, które roz­
grywane są w Kawgołowie, sukces 
odniósł Polak St. Kawulok zdoby­
wając srebrny medal w dwuboju 
klasycznym. Mistrzem Europy-zo­
stał 19-letni Pal Sjoetne (Norwegia) 

— zwycięzca piątkowych skoków. 
Kawulok wspaniale finiszował w 
II konkurencji — biegu na 10 km. 
Wygrał ją 20-letni U. Hettich (NRF). 
w czasie 36.25,05 przed St. Kawu­
lokiem — 26.25,80.

Miejsca pozostałych Polaków 13. 
A. Taj ner, 20. K. Kołtarz.

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W BIATHLONIE

W dalszym ciągu biathlonowych 
mistrzostw świata rozgrywanych 
w Lakę Placid.. w sztafecie senio­
rów triumfowała ekipa ZSRR. 
Norwegowie, którzy prowadzili w 
tym biegu, wywalczyli tytuł wice­
mistrzów świata, a brązowy medal 
przypadł w udziale NRD.

HALOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI 

JUNIORÓW
W Zabrzu rozpoczęły się halowe 

mistrzostwa juniorów w sprintach 
i biegach plotkarskich. W pierw­
szym dniu wyłoniono mistrzów 
Polski w biegach na 60 m ppł. 
chłopców oraz na 60 m dziewcząt. 
W pierwszej z tych konkurencji 
dosyć niespodziewanie, zwyciężył 
zawodnik Startu Zielona Góra — 
Przewoźny — 8,3 sek„ 2. Łakomski 
(Skra W-wa) — 8,4; 3. Kaczmarek 
(Orkan Ostrzeszów) — 8,4.

W biegu na 60 m dziewcząt mi­
strzynią Polski została, osiągając 
niezły czas 7,6 sek. — Filip (Polo­
nia W-wa), 2. Zarzecka (Polonia 
W-wa) — 7,7, 3. Pawłowska (ŁKS 
Łódź) — 7,8.

TOTTENHAM HOTSPUR 
ZDOBYŁ PUCHAR LIGI

Na stadionie Wembley w Londy­
nie rozegrany został finał pucharu 
ligi angielskiej, w którym piłka­
rze drużyny Tottenham Hotspur 
pokonali Norwich City 1:0 (0:0) 
zdobywając to trofeum, (t)

Kolejne zwycięstwo Ondreja Nepeli

Triumf Czechosłowaka 
na MS w Bratysławie

WCŚoraj w Bratysławie roze­
grano ostatnią konkurencję mi­
strzostw świata w łyżwiarstwie 
figurowym — program dowolny 
mężczyzn, po której przydzielono 
ostatnie medale mistrzostw.

Po raz trzeci tytuł mistrza świa­
ta zdobył reprezentant CSRS On- 
drej Nepela, wyprzedzając łyż­
wiarza ZSRR Czetwieruchina oraz 
młodego Jana Hoffmanna (NRD). 
Program dowolny, który oglądało 
blisko 14 tys. zgromadzonych na 
Stadionie Lodowym w Bratysła­
wie widzów, przyniósł zwycię­
stwo Sęrgiejowi Czetwieruchinowi 
(ZSRR), który pokonał Ondreja 
Nepelę (CSRS) oraz swego rodaka 
Jurija Owczinnikowa. Nepela, dla 
którego występ w Bratysławie był 
ostatnim w jego bogatej karierze 
sportowej, w programie dowolnym 
chciał się zaprezentować przed 
własną publicznością bardzo do­
brze. W pełni osiągnął on sukces. 
W swym układzie którego oprawę 
muzyczną stanowiły utwory ra­
dzieckich kompozytorów Czajkow­
skiego i Chaczaturiana otrzymał u 
sędziów wysokie noty za treść 
techniczną programu 5,8—5.9 pkt.,

Zaledwie 26 załóg 
na mecie rajdu „Sfomila“ 
W Rzeszowie zakończył się mię­

dzynarodowy samochodowy rajd 
„Stomila”.

Trudna, pokryta śniegiem i lo­
dem, licząca ponad 1200 km dłu­
gości trasa oraz szereg odcinków 
specjalnych, formalnie zdziesiątko­
wały uczestników rajdu. Najczęś­
ciej przyczyną „wypadnięcia” było 
przekroczenie limitu czasu. Nie o- 
beszło się jednak bez awarii, wy­
wrotek itd. Np. czołowy zawodnik 
M. Varisella „wylądował” w ro­
wie, a w ,,BMW-Alpina“ A. Smo­
rawińskiego uległa uszkodzeniu in­
stalacja elektryczna.

Ostatecznie II rajd „Stomila” u- 
kończylo 26 załóg w tym jedyna 
kobieca: J. Jedynak — M. Żysz- 
kowska.

W klasyfikacji generalnej wszyst­
kich klas samochodowych uczest­
niczących w rajdzie, zwyciężyła za 
łoga NRF F. Jansen — H. Meier na 
„Fordzie-Capri”, przed reprezen­
tantami warszawskiego automobil­
klubu jadącymi na Fiatach 125 p 
— 1500 — A. Jaroszewiczem 1 B. 
Drągowskim oraz M. Stawowiakiem 
i J. Czyżykiem- (PAP).

Liga angielska
PP. Totalizator Sportowy poda- 

je wyniki meczów I i II ligi an­
gielskiej objętych zakładami pił­
karskimi na dzień 3 bm.

1. Arsenał — Sheffield UTD 3:2;
2. Chelsea — Birmingham 0:0;
3. Coventry — Crystal Pałace zwy­
cięstwo gości (2); 4. Derby — 
Leeds 2:3; 5. Everton — Liverpool 
0:2; 6. Manchester UTD — West 
Bromwich 2:1; 7. Norwich —
Newcastle zwycięstwo gospod. (1);
8. Southampton — Leicester 0:0;
9. Stoke — Tottenham remis (x);
10. West Ham — Ipswich remis (x);
11. Wolverhampton — Manchester 
City 5:1; 12. Aston Villa — Fulham 
2:3; 13. Blackpool — Luton 1:1.

Mecz w poz. 7 odbył się w ter­
minie wcześniejszym tj. 24. 2. br. 
Mecze w poz. 3, 9 i 10 przełożone. 
Wyniki zastępcze ustalono na pod 
stawie losowania, zgodnie z para­
graf. 20 regulaminu Totalizatora 
Piłkarskiego.

Nie objęte zakładami: Bristol 
City — Portsmouth 3:1, Cardiff — 
Orient 3:1, Carlisle — Queens Park 
1:3, Huddersfield — Nottingham 
1:1, Sheffield Wed — Preston 2:1, 
Sunderland — Oxford 1:0. 

a za wykonanie wśród ocen zna­
lazła się także jedna najwyższa — 
6,0. Czetwieruchin, który w pro­
gramie dowolnym otrzymał naj­
wyższe noty, nie zdołał odrobić 
strat poniesionych w jeżdzie obo­
wiązkowej i musiał zadowolić się 
srebrnym medalem.

Reprezentant Polski Jacek Ta- 
scher w programie dowolnym upla 
sował się na 20 pozycji i dzięki te­
mu w klasyfikacji końcowej awan­
sował na 21 miejsce.

Wyniki
1. Nepela (CSRS)
2. Czetwieruchin (ZSRR)
3. Hoffmann (NRD)
4. Curry (Wielka Brytania)
5. Cranston (Kanada)
6. Owczinnikow (ZSRR)

21. Tascher (POLSKA)

Bojerowe mistrzostwa 
Europy

W sobotę w przedostatnim dniu 
VIII mistrzostw Europy klasy 
„DN” rozegrano w Giżycku aż 
trzy wyścigi.

Pierwsze miejsce w kolejnym 
trzecim wyścigu mistrzostw zajął 
R. Ettl (NRF), który wyprzedził 
doskonałych Estończyków Vooremę 
i Vilde’go. W czwartym wyścigu 
triumfował Leppik (ZSRR) przed 
Vooremą i V. Gragerem (NRF). W 
piątym, przedostatnim wyścigu mi­
strzostw, ubiegłoroczny mistrz Eu­
ropy V. Voorema pokazał najwyż­
szą klasę i z ogromną przewagą 
pokonał rywali. 2 miejsce zajął 
Polak Piotr Burzyński. Drugą po­
zycja w piątym wyścigu przesunę­
ła Polaka w punktacji ogólnej z 
29 miejsca na 12. W trzecim wy­
ścigu Burzyński był 18 a w czwar­
tym — 10. Najbliższy poza nim z 
Polaków Z. Stanisławski zajmuje 
19 miejsce.

Po trzech wyścigach czołowe 
miejsca zajmują zdecydowanie że­
glarze radzieccy.

Teresa Nowak 
mistrzynią ZSRR

W sobotę w hali im. braci Zna- 
mienskich w Moskwie polska płot- 
karka Teresa Nowak została mi­
strzynią ZSRR w biegu na 60 m 
ppł. i uzyskała najlepszy halowy 
rezultat w Polsce 8.0. Wicemi- 
strzyni ZSRR Chitrina uzyskała 
najlepszy halowy rezultat w swym 
kraju — 8,1. W biegu na 1500 m 
kobiet zwyciężyła mistrzyni olim­
pijska z Monachium L. Bragina — 
4.16,3 (najlepszy rezultat sezonu 
na świecle). Na 60 m ppł. wśród 
mężczyzn najlepszym był A. Mo- 
sziaszwili (ZSRR) — 7,5 a wicemi­
strzem został Marek Jóźwik (Pol­
ska) 7,7. Jóźwik wyprzedził rń. in. 
mistrza olimpijskiego z Meksyku 
Amerykanina W. Davenporta. (ot)

Zimowa Spartakiada 
Armii Zaprzyjaźnionych

Otwartym konkursem skoków na 
małej skoczni w Sofii zainauguro­
wana została Zimowa Spartakiada 
Armii Zaprzyjaźnionych. Uczestni­
czyło w nim ponad 40 skoczków. 
Gorzej niż oczekiwano wypadli Po 
lacy, którzy nie znaleźli się w pier 
wszej piątce. Zwyciężył reprezen­
tant Armii Radzieckiej Władimir 
Gabruwajtis, który za skoki 59 i 
60.5 otrzymał notę 217.8. Dalsze miej 
sca: 2. Datous (CSRS) — 61 i 61 — 
216,5, 3. Janin (ZSRR) — 59.5 i 50 
m — 213,8, 4. Aschenbach (NRD) — 
199.5 pkt.. 5. Weber (NRD) — 193,7 
pkt. (PAP)

MARZEC 

4 
Niedziela

Kazimierza, 
Łucji

Fryderyka, 
Teofila

5 
Poniedziałek Słońce: 6.33-17.36

TEATRY J

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 
Sekwany”.

NOWY — g. 19 „Macbett”.
OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
OPERETKA — g. 15 „Dziękuję 

ci Ewo” (przedst. zamknięte).
MARCINEK — g. 11 „Bajki pana 

Bajki”.
SCENA MŁODYCH — g. 19.15 

„Johanes Doktor Faust” (teatr 
„DRAK” z Hradec Kralove).

PONIEDZIAŁEK

OPERA — g. 17 i 20 Przedsta­
wienia estradowe.

SCENA MŁODYCH — g. 17 i 19.15 
„Johanes Doktor Faust”.
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NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KDF MUZA — g. 10. 12. 14
„Smak zemsty” (hiszp. 16 1.), po­
niedziałek g. 10, 12, 14 „Damski 
gang” (ang. 18 1.), niedz. i ponie­
działek g. 16, 19 „Wyzwolenie” 
cz. IV i V (radź. 14 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 20 „Nie 
bieski żołnierz” (USA 16 1.), ponie 
działek nieczynne.

APOLLO — g. 10. 13, 16.15. 19.30 
i poniedz. g. 13, 16.15. 19.30 „Anna 
tysiaca dni” (ang. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Kopernik” (poi. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Klan Sycylijczyków” (fr. 16 1.), 
g. 15, 17.30, 20 „Orle piórko” (czes. 
16 1.).

GONG — g. 10, 12, 14, 16 „Pippi” 
,(szw. 7 1.), g. 18, 20 i poniedz. g. 

10, 12, 16. 18. 20 „Znikający punkt” 
(USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 15, 17.30
„Próba terroru” (USA 14 1., g. 12 
„Kajtek” (bajka), g. 20 „Znikają­
cy nunkt” (USA 18 1.). poniedz. 
g. 17 „Pilot helikoptera” (rum. 16 
1.). g. 19.30- „Porachunki” (ang. 
18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13 „Nie­
wolnicy” (USA 14 1.). g. 15.30. 18. 
20.15 „Ostatni wojownik” (USA 
16 1.). poniedz. g. 10. 13. 16. 19 
„Hallo Doiły” (USA 14 1.).

KOSMOS — g. 11. 17 „Przygodv 
misia Yogi” (USA 7 1.), g. 19.30 
„Na samym dnie” (NRF 18 1.), po­
niedziałek g. 17 „Zakazane pio­

senki” (poi. 14 1.), g. 19.30 SDKF 
„Fantom”.

MALTA — g. 14.30 „Postrach 
Teksasu” (poi.), g. 15.30 „Polonez 
Ogińskiego” (radź. 11 1.), g. 17.30, 
19.30 „Ktoś zą drzwiami” (fr.), po 
niedziałek g. 15.30, 17.30, 19.30
„Ślub bez obrączki” (czes. 14 1.).

MINIATURKA — g. 14, 16 „Mły­
narczyk i kotka” (NRD 7 1.), g. 
18, 20 „Bądź w porcie nocą” (USA 
16 1.). poniedz. nieczynne.

OLIMPIA — g. 11 „Dwa jabłusz 
ka” (bajka), g. 12 „Smocza jama” 
(baika), g. 13 „Cudowna lampa 
Alladyna” (fr. 7 1.). g. 15 i ponie­
działek g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20 
„Dziewczyna z gór” (jug. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30 „Zwa 
riowanv weekend” (fr. 11 1.), g. 
19.30 „Waterloo” (fr. 14 1.), ponie­
działek g. 15.30. 17.30. 19.30 „Ostat­
nia gra Karima” (radź. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Zwario 
wane przvgodv” (poi. 7 1.), g. 17.30 
„Hibernatus” (fr. 11 1.). g. 20 „Bez 
wyraźnych motywów” (fr. 16 1.), 
poniedz. g. 17.30, 20 „Dwanaście 
krzeseł” (radź. 11 1.).

PRZYJAZD — g. 15.45, 19 „Z da­
la od zgiełku” (ang. 14 1.), ponie­
działek nieczynne.

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16, 18, 20 
„Ciepło twoich rąk” (radź. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 14 
„Małpi król” (poi. 7 1.), g. 15, 17, 
19.30 „Wesele” (poi. 14 1.), ponie­
działek nieczynne.

SCALA — g. 14. 16. 18 i poniedz. 
g. 16, 18 „Wielkie wakacie” (fr. 
11 1.). niedz. i poniedz. g. 20 „Mał­
żeństwo” (fr. 16 1.).

WARTA — g. 10, 11. 12, 13, 14 
„Kominiarczyk” (bajka), g. 15, 

17.30, 20 i poniedz. g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Był sobie łajdak” (USA 
16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Nieśmiertelni Flip i Flap” 
(USA 11 1.), g. 16.45, 18.45 „Anato­
mia miłości” (poi. 16 1.), poniedz. 

Nieczynne.
WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Prywatna wojna Murphy’- 
ego” (ang. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 15 „Dziew 
czyna na miotle” (fr. 11 1.), g. 17, 
19 „Niebieski żołnierz” (USA 16 1.), 
poniedz. nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 
19.15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.), 
poniedz. nieczynne.

FOTOPLASTIKON — renowacja 
(do odwołania).

f dyżury J
SZPITALE — NIEDZIELA: inter 

na, chirurgia ogólnó,' okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Młodych 
7: laryngologia — 61. Przybyszew­
skiego 49; psychiatria — ul. Szpi­
talna 29'33; PONIEDZIAŁEK: in­
terna, chirurgia ogólna, laryngo­
logia — ul. Mickiewicza 2; okulis­
tyka, neurologia — ul. Walki Mło 
dych 7; psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji

Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53, Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

f MUZEA i WYSTAWY J

W poniedziałek wszystkie muzea 
z wyjątkiem Hlśtorii m. Poznania, 
Przyrodniczego i Rzemiosł Artys­
tycznych sa nieczynne

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15. 
środy 1 płatki — g 12—18. soboty, 
dnb przedśw. zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 9—17. niedz. g. 10—16 „Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1918— 
1939”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 9—18, niedz. i święta g. 
10—15.

PRZYRODNICZE (Swlerczewskle 
go 19) — codziennie g. 10—15. śro­
dy 10—16, soboty zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie 10—15 środv 1 
piątki — g. 12—18 „Nieznane ma­

larstwo polskie XIX i XX wie­
ku” — (do 31. III).

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. i święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15. poniedziałki i środy 
g. 12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rvnek) - co- 
dzienie g. 9—18, niedz. i święta g. 
10—15 (4. III zamknięte).

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy­
tadela) — codziennie g. 9—17, niedz. 
i święta g. 10—16.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — 
codziennie g. 10—16.

KLUB MP1K (Ratajczaka 39) — 
(Sala I p.) „Muzyka w malarstwie 
J. Kallszana. (parter) — Henryk 
Wieniawski w oczach dzieci.

BWA Arsenał (St. Rynek) — 
stawa plakatów i rysunków oraz 
retrospektywa filmów Jana Lenicy 
— g. 11—18, niedz. g. 10—15 (do 4. 
III.) oraz wystawa kolekcji Ewy 
Garsteckiej (do 4. III.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta 
wa pokonkursowa „Poznań”. S* 
10—19. niedz. i święta g. 10—15 (d 
6. III.)

TMMP (St. Rynek 10) — Z 
teki Czesława Czuba — „Pozna 
— fotogramy” — g 10—13 i 16 >*

WOIT (St. Rynek 77) — „Trasą 
zabytków południowej Wielkono - 
ski” w fotogramach B. 
skiego — g. 9—19, sob. g. 9—l6 
24. III).


